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Ferie polityczne trwać będą: do września. 
Jla przedwafcacuinem posiedzeniu „'Centrolewu" postano-

wiono nie składał obetnie petycji o zwołanie sejmu. 
O p o z y c j a z a d o w o l o n a jest z w y n i k ó w k o n g r e s u k r a k o w s k i e g o . 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Wczoraj w sejmie odbyto się ostat­

nie przedwakacyjne posiedzenie przy­
wódców Centrolewu, na którcm rozpa­
trywano rezultaty odbytego w Krako­
wie kongresu. Stwierdzono, że uchwa­
ły na tern kongresie powzięte przyczy­
niły się do „pogłębienia w społeczeń­
stwie przedświadczenia o konieczności 
wspólnej akcji politycznej". Ponadto po­
stanowiono złożyć p. Prezydentowi pe­
tycję o zowłanie sesji nadzwyczajne] 
sejmu i senatu. Postanowienie to jest jed 
nak zasadnicze — termin złożenia pety­
cji nie został ustalony, a będzie on po­
dany do wiadomości publicznej później. 

Uchwały te potwierdzają wiadomo-

Zmiany na wyższych 
stanowiskach 

N> M I N . SPRANI N>EN>NEFR«-
nych. 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

Dowiadujemy się, że b. komisarz rzą­
du m. st. Warszawy, p. Władysław Ja­
roszewicz, powołany został ze stanu nie­
czynnego do służby w centrali minister­
stwa spraw wewnętrznych. 

Komisarz rządu m. st. Warszawy, p. 
Henryk Kawecki, po powrocie z urlopu 
zwolniony został z dotychczasowego sta 
nowiska i objął kierownictwo sprawami 
bezpieczeństwa publicznego w centrali 
ministerstwa spraw wewnętrznych w IV 
stopniu służbowym. 

Dr. Marcin Przyborowskl, kierujący 
tymczasowo wydziałem bezpieczeństwa 
ministerstwa spraw wewnętrznych, po 
przeniesieniu na Wołyń naczelnika E. 
Paciorkowsklego — objął z powrotem 
funkcję inspektora w departamencie po­
litycznym min. spraw wewnętrznych. 

Światowa konferencja 
sjonistyczna 

odbędzie SIC? WE £n>on>ie. 
Lwów, 11 lipca. 

W dniu 13 i 14 b. m. odbędzie się 
we Lwowie druga światowa konferencja 
sjonistyczna, celem poinformowania 

opinji publicznej o zadaniach i celach 
konferencji, komitet organizacyjny zwo­
łał na dzień 7-my lipca konferencję pra­
sową, w której wzięli udział przedstawi­
ciele całej prasy lwowskiej. Imieniem 
komitetu organizacyjnego zagaił konfe­
rencję dr. A. Insler, prezes zrzeszenia 
radykalnych sjonistów na Małopolskę 

Powstanie kurdów 
zgniecione. 

Angora, 11 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Operacje przeciwko bandom kurdyj­
skim, zepchniętym w dolinie Zeylan, są 
Prawie na ukończeniu. Mieszkańcy wio­
sek, którzy schronili się w góry' w oba­
wie przed bandytami, zaczynają powra­
cać do domów. 

ści nasze z przed dwuch dni o tein, że 
z letniej sesji sejmu i senatu 
„CENTROLEW" ZREZYGNOWAŁ I 
PETYCJĘ ZŁOŻY P. PREZYDENTO­
WI DOPIERO NAJWCZEŚNIEJ WE 
WRZEŚNIU, O ILE PRZEDTEM NIE 
ZAJDA WAŻNE WYPADKI POL1TYCZ 
NE. ZMUSZAJĄCE „CENTROLEW" 

EWENTUALNIE DO WCZEŚNIEJSZE­
GO UJAWNIENIA AKTYWNOŚCI. 

Poseł Kościalkowski 
zloźyi mandat. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Nowomlanowany wojewoda biało­

stocki poseł Kościalkowski złożył w 

„ C e n t r o l e w " u ł o ż y ł j u ż listę 
swego prausztetf a gabinetu*?! 

Warszawski „Przegląd Wieczorny" 
donosi: 

Wczoraj podczas narad „Centrole­
wu" między innem! zajmowano się usta­
leniem przyszłych kandydatur na wypa 
dek zwycięstwa przy wyborach, „zmu­
szenia" p. Prezydenta do rezygnacji i 
objęcia rządów przez opozycje. 

W tym wypadku desygnowany ma 
być na Prezydenta — p, Stanisław 
Thugutt. 

Funkcję marszałka senatu objąłby p. 
Daszyński, zaś fotel marszałka sejmu p. 
Roman Rybarski z Klubu Narodowego. 

Jako członków przyszłego rządu mia 
no wyznaczyć: 

premier — Wincenty Witos, 
wicepremjer I minister przemysłu i 

handlu — p. Korfanty. 
minister spraw zagranicznych p. 

Mieczysław Niedziałkowski. 
minister spraw wewnętrznych — dr. 

Wernik, 

minister oświecenia i wyznań religij­
nych — p. Putek, 

minister sprawiedliwe ści - - dr. Her­
man Lieberman (podsekretariat w tem 
ministerstwo objąłby p. Chaelński), 

minister pracy — p. Żuławski, 
minister rolnictwa — p. Róg, 
minister reform rolnych — o. Wale-

ron, 
minister robót publicznych — p. Hau-

stier, 
minister kolei — p. Chądzyński. 
Dla opozycji prawicowej zastrzeżo­

no prócz stanowiska marszałka sejmu 
(p. Rybarski) następująoe teki: 

minister spraw wojskowych gen. 
Wład. Sikorski, 

minister skarbu — p. Zdziechowski, 
podsekretarz w ministerstwie spraw 

zagranicznych — p. Stan. Strońskl. 
Wiadomość powyższą podajemy na 

wyłączną odpowiedzialność „Przeglądu". 

i dniu wczorajszym wizytę marszałkowi 
sejmu p. Daszyńskiemu, którego zawia­
domił, iż zgodnie z konstytucją składa 
swój mandat poselski. Następnie złożył 
on wizytę przedstawicielom prasy w 
sejmie, wśród których zjednał sobie 
sympatje piastując mandat poselski nie­
przerwanie od roku 1922 i pożegnał się 
z nimi, poczem udał się do ministra 
Składkowskiego, któremu złożył przy­
sięgę służbową. Jutro wojewoda Ko­
ścialkowski obejmuje urząd w Białym­
stoku. Na miejsce posła Kościałkowskie-
go do sejmu wchodzi z listy nr. 1 z o-
kręgu wileńskiego jako nowy poseł Mi­
chał Krukowski, z zawodu rolnik. 

wywołała wielki żal na całym świecie. 
Wrocław. 11 lipca. 

W ciągu nocy prowadzono nadal go­
rączkowo prace nad wydobyciem udu­
szonych przez gazy w kopalni „Kurt" 
górników. 

Wobec puszczenia w ruch wszyst­
kich wentylatorów i kompressorów zdo­
łano gazy wyprzeć z kopalni, tak, iż ko­
lumny ratunkowe pracowały bez masek 
gazowych. 

Wydobyte na powierzchnie w ciągu 
nocy ofiary wybuchu nie żyją. 

W niedzielę rano odbędzie się uro-

Sprawcy ekscesów 
antypolskich 

w Kownie 
statuą PNEED SODEM. 

Kowno, 11 !ipqa. 
Sędzia śledczy sądu okręgowego w 

Kownie przystąpił do'badania świadków 
w sprawie antypolskich demonstracyj. 

Sprawa demonstracyj antypolskich 
rozpatrywana będzie przez sąd okręgo­
wy, gdyż sędzia pokoju uznał, iż nie pod­
lega ona jego kompetencji, a to dlatego, 
że gimnazjum polskie i polska księgarnia 
„Stella" wytoczyły powództwo cywilne 
o. sumę 15.000 litów, jako odszkodowanie 
za zniszczone mfble i książki, wybite 
szyby i t. d. 

Sprawa ma być rozważana po ferjach 
sądowych, w jesieni. 

czysty pogrzeb ofiar katastrofy. Wszy-J 
scy zabici pogrzebani będą we wspól­
nym grobie na cmentarzu w Hausdor-
fie. 

Paryż, 11 lipca. 
Wiadomość o strasznej katastrofie 

w łiausdorfic wywołała głębokie wraże 
nie na opinji publicznej we Erancii. 

Minister pracy Pernot wysłał natych 
miast po otrzymaniu pierwszej wiado­
mości o nieszczęściu kondolencjc na rę­
ce rządu berlińskiego. 

Krytyczne dni rządu Mac Donalda. 
K O N S E R W A I I F Ś C I C H C Ą OHCOFLIĆ G A B I N E T 

na fesienś. 
Londyn, 11 lipca. 

„Daily Telegraph", komentując wy­
niki głosowania w Izbie gmin w ub. śro­
dę, gdy rząd Mac Donalda otrzymał 
większość zaledwie trzech głosów, 
stwierdzą, iż w kołach politycznych pa­
nuje przekonanie, że próba obalenia rzą­
du socjalistycznego podjęta będzie na je­
sieni. Wtedy rząd Mac Donalda wystą­
pi z nowym programem, ż nowemi pro­

jektami ustaw, które zjednoczą libera­
łów i konserwatystów przeciwko partji 

pracy. Utrzymanie się rządu Mac Do­
nalda było albo przypadkiem, albo roz­
myślną grą polityczną, ponieważ pięciu 
posłów konserwatywnych nie bvło obec 
nych na posiedzeniu, a głos ich mógł za­
ważyć na szali. 

Zarząd stronnictwa liberalnego roz­
ważać będzie na najbliższcm Dosicdze-
niu postępowanie 12 posłów liberalnych, 
którzy na czele z Herbertem Samuelem 

] wbrew poleceniu Lloyd Georgea wstrzy 
I mali się od glosowania. 

Finlandja likwiduje 
RUCTI Komunistyczny. 

Wiedeń, 11 lipca. 
(Polska Agcnoia Telegraficzna) 

W ROZMOWIE z korespondentem Neue 
Freie Presse" wypowiedział swój pogląd 
premjer finlandzki Svinhufvud na akcję 
organizacji lapowców, którą uważa za 
patrjotyczną. W kwestiach likwidacji 
propagandy komunistycznej w Einlandji 
niema żadnej rozbieżności pomiędzy rzą­
dem a organizacją lapowców. Obecnie 
rozważana jest reforma ustawy wybor­
czej, która miałaby na celu zapobieże­
nie powrotowi komunistów do parlamen­
tu. Minister spraw zagranicznych Ein­
landji Procope oświadczył koresponden­
towi wyżej wspomnianego dziennika, że 
rząd obecny w dalszym ciągu będzie 
prowadził oolitykę zagraniczną po linjl 
pokoju 

Berlin, 11 lipc t. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

Rada państwa Rzeszy na interwencję 
rządu pruskiego uchwaliła zgłosić sprze­
ciw przeciwko przyjętej niedawno prrez. 
Reichstag ustawie o amncstji. 

Warszawa. 11 lipca. 
Według danych P U P P od 28 c z e r w , 

ca do dnia 5 lipca zare jes t rowano na te 
renie P a ń s t w a 202 ,902 bezrobotnych. W 
porównaniu z ubiegłym tygodniem wy­
kazuje to zmniejszenie natężenia bezro­
bocia o 4 . 356 osób. 
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Rokowania francusko-włoskie 
zostaną wznowione. — Oświadczenie Brianda 

o blisekim porozumieniu z Włochami. 
Paryż. 11 lipca. 

„Le Matin" zaznacza, że w expose, 
wygłoszonem w komisji spraw zagranica 
nych parlamentu, Briand mówiąc o sto­
sunkach francusko-wloskich da! wyra2 
przekonaniu, że do kotka r. b. nastąpi w 
tych stosunkach odprężenie. Wszystkie 
rozdżwięki, polegające na nieporozumie­
niach, będą niezawodnie usunięte i znaj­
dzie się teren porozumienia zarówno w 
sprawie morskiej, jak i w dziedzinie pro­
blematów Tunisu i Tryoolitanji. 

Paryż, 11 lipca. 
Wyjaśnienia które francuski minister 

äpraw zagranicznych złożył w czwartek 
przed komisją spraw zagranicznych Iz­
by, wywołały w prasie paryskiej naj­
wyższe zainteresowanie, albowiem z wy 
jaśnień tych wynikałoby z całą stanów-
czością, że francusko-włoskie pertrakta 
cje w najbliższym czasie znowu zostaną 
podjęte, o ilę sie to już nie stało. Szcze­
gólną uwagę pisma poświęcają oświad­
czeniu Brianda, że do grudnia we Fran­
cji żaden nowy okręt nie będzie ze sto-
czni wypuszczony. Prasa prawicowa o 
bawią się, że oświadczenie to zawiera 
zgodą Francji na żądanie Mussoiiniego 

i zwraca się ostro przeciw Briandowi. 
Perlinax zapytuje w „Echo de Paris" 
czy słowa Brianda miałyby oznaczać, 
że Francja skapitulowała wobec żądań 
włoskich. Pertinas stwierdza, że ze 
strony włoskiej poczynione były próby 
nastraszenia i ciągle podkreślano, że 
bez wyrównania stanu marynarki obu 
krajów żadne rozbrojenie nie jest wogó-
le do pomyślenia. Włochy zdają się jed­
nak w działaniach swych bardziej aniże 
li kiedykolwiek być związane układem 
z Węgrami i obietnicami uczynionemi 
Niemcom. 

Magazyny broni wy­
kryto u „hitlerowców" 

Berlin. 11 lipca 
„Berliner Tageblatt" donosi, że wczo 

raj w czasie katastrofy samochodowej 
na szosie poczdamskiej policja wykryła 
przypadkowo listę członków organiza­
cji hitlerowskiej, którzy w mieszka­
niach swych przechowywali broń i a-
municję. 

Przeprowadzone w wyniku docho­
dzeń rewizje wykazały, że istotnie sze­
reg osób, zamieszkałych w Berlinie, 
zwłaszcza w dzielnicy zachodniei, prze­
chowywało wielkie zapasy broni i amu 
nicji, stanowiących własność tainych or-
ganizacyj nacjonalistycznych. 

Wszystkie te osoby zostałv areszto­
wane. Broń skonfiskowano. 

Francja nie rzuci się w objęcia Niemiec 
Oferta Sauerweina fes* nierealna. 

Paryż. 11 lipca. 
(Polska Ajencja Telegraficzna), 

W dzienniku „Action Française" Le­
on Daudet atakuje gwałtownie Sauer­
weina za jego poniedziałkowy artykuł w 
„Le Matin". Dowodzi on, że artykuł ten 
insnirowany był przez najbliższe otoczę 
nie Brianda, w którem panuje wielka 
trwoga z powodu obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej. Sauerwein występuje z 
wyraźnemi awansami pod adresem Nie­
miec, gdzie słychać już pobrzękiwanie 
bronią. Czyni on im jaknajdalcj idące o-, 
bietnice, jeżeli tylko nic ztchca rzucić 
się natychmiast na Polskę albo Alzację, 
lub na obie razem. W dalszym ciągu 
Leon Daudet poddaje szczegółowej ana­
lizie przedstawione przez Sauerweina 
korzyści, jakie odniosłyby Niemcy ze 
zbliżenia z Francją. Ułatwienia w spła­
cie odszkodowań, o których mowa w 
pierwszem ustępie, są niczem Innem, 

jak okazaniem pomocy finansowej Niem 
com, czyli kompletneni zniekształceniem 
prawdziwego znaczenia planu Younga, 
co do którego naiwni ludzie przypusz­
czali, że ma on służyć jako gwarancja 
spłaty odszkodowań. Niemnie' godnym 
uwagi jest ustęp, mówiący o powrocie 
do rozumnej organizacji wojskowej. Oz 
nącza to poprostu zniesienie wojsko­
wych zastrzeżeń Traktatu Wersalskie­
go i oczywiście powrót do armii niemiec 
kiej z r. 1914 z całą jej świetna artylerją 
i awjacją. Lecz perłą prawdziwą, koń­
czy „Action Française", jest ustęp o ko­
rytarzu pomorskim. O jakich możliwo­
ściach może być mową, skoro idzie o 
zniesienie korytarza? Jedynie nowy roz 
biór Polski, o którym, być może, myśli 
już Briand, zdolny będzie zadowolić 
chciwość Niemiec, których apetyty zao­
strzone zostały przez jadłospis, ułożony 
przez Sauerweina. 

Kutiepow zamordowany we Francji 
no porwaniu priei bolsiewihów. 

Pani Lupescu w pałacu królewskim 
nie chce 

Bukareszt. 11 lipca. 
Wbrew oficjalnym zaprzeczeniom, o-

kazujc się jednak, że przyjaciółka króla 
Karola, p. Lupescu, bawi w Rumunji. 

Po przyjeździe z Wiednia. Istotnie 
udała się wprzód do Sinaia, gdzie miesz­
kała przez kilka dni. Ze względu jednak 
na zapowiedziane rychłe przybycie do 
Sinaia pary królewskiej i na możliwość 
skandalu, jaki mogło wywołać przeby­
wanie w tej samej miejscowości p. Lu­
pescu, wywarto na nią nacisk, by z Si-

króla moltonka, 
naia wyjechała. 

P. Lupescu wyjechała wiec do miej­
scowości Magów, znajdującej sie w od­
ległości 24 kim. od Bukaresztu. Tam za­
mieszkała w pałacu brata króla Karola, 
ks. Mikołaja. Pani Lupescu towarzyszy 
p. Dlmitresco, żona b. sekretarza pry­
watnego króla Karola. 

Pobyt p. Lupescu w miejscowości 
tak nieodległej od Bukaresztu, wywołu­
je szereg pogłosek i plotek, od których 
aż się trzęsie w kołach dworskich. 

Paryż, 11 lipca. 
Były rewolucjonista rosyjski Bur-

cew, który wyspecjalizował sie w wy­
krywaniu tajemnic politycznych i swe­
go czasu zdemaskował słynnego prowo 
katora Azefa, ogłasza w swem piśmie 
„Obszczeje Dieło" sensacyjne twierdze 
nie, iż gen. Kutiepow nie żyje. 

Burcew pisze, iż posiada zupełnie 
wiarygodne dane, dostarczone przez 
kontrwywiadowców emigracji, które 
pozwalają mu na stanowcze twierdze­
nie, że gen. Kutiepow został zamordo­
wany przez bolszewików wkrótce po 
porwaniu, jeszcze na terytorium francu-
skiem. 

Autor artykułu bierze na siebie całą 
odpowiedzialność za prawdziwość swe­

go doniesienia. Dzięki jego staraniom u-
dało się odtworzyć wszystkie szczegó­
ły zarówno porwania, jak i zamordowa­
nia gen. Kutiepowa. 

Rewelacje te zwróciły na Burcewa 
uwagę policji francuskiej, która popro­
siła go o wyjawienie szczegółów, na 
podstawie których twierdzi, iż Kutie­
pow zginął już we Francli. 

Burcew narazje odmówił zakomuni­
kowania tych danych, których ujawnie­
nie mogłoby zaszkodzić jego śledztwu, 
lecz zapowiedział, iż w ciągu najbliż­
szych dwu tygodni poda wszystkie 

[szczegóły, w jaki sposób dokonano por­
wania Kutiepowa, kto i gdzie go zamor­
dował, oraz kto był zdrajca, który wy-

1 dał Kutiepowa w ręce agentów G. P. U. 

3oxa.ru lasów na 3omot%u. 
Jllaiajefz min. 9fMcińsf?iegi» n> płomieniach. 

Przed dziesięciu lotu. 

Bydgoszcz. 11 lipca. 
W ostatnich dniach zanotowano kil­

ka groźnych pożarów w lasach Daństwo 
wych na Pomorzu. 

I tak — w nadleśnictwie Mścin spło 
nęły dwie morgi lasu państwowego. 

W nadleśnictwie Młynek poszło z 
dymem 48 morgów 80-letniego lasu so­
snowego. 

W leśnictwie Dębowa Góra spłonęło 
50 morgów 40-letniego drzewostanu, o-
raz w leśnictwie Sobiny 5 morgów lasu. 

Przyczyną pożarów leśnych w prze­
ważającej mierze było nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem ze strony robot­
ników leśnych. 

Pozatem zanotowano groźny pożar 
W majątku ministra Plucińskiego w Sa­

bach, gdzie spłonęły dwa domv miesz-
: kalne, większa ilość budynków folwarcz 
I nych oraz kilkadziesiąt sztuk bvdla. Kil­
kanaście rodzin pozostało b<?z dachu nad 

| głową. 

Wariat zamordował 

13 lipca. 
front południowo-wschodni. Szósta 

armja odpiera ataki nieprzyjacielskie. 
18-ta nasza dywizja przeszła do natar­
cia na Dubno. Oswobodziwszy gniję mjr. 
Matczyńskiego w forcie Zahorce zajęła 
o godzinie 13 miasfo. Mimo tej zwycię­
skiej akcji, silne oddziały nieprzyjaciel­
skiej kawalerii weszły w lukę między 
fi-tą a 2-gą armją. 

2-ga i 3-cia armjc na rzece Styr; be2 
zmian 

Front północno • wschodni. Odwrót 
4-ej armji bez kontaktu z nieprzyjacie­
lem. 

Na odcinku 1-ej armji jazda nieprzy­
jacielska, wyzyskując luki w okopach 
niemieckich na i>ółnocy, przedarła się 
przez nie i zajęta odcinek na południo­
wy zachód od Molodeczna. 

Pod Wilnem zażarte walki grupy ge­
nerała Boruszczaka i oddziałów ochotni­
czych miejscowych, z korpusem konnym 
Gaja i piechotą nieprzyjacielską 

swoi a matkę I brata. 
Wilno, 11 lipca , nowski, cierpiący na manję prześladow­

czą, pod wpływem ataku szału chwycił 
karabin i kilka granatów ręcznych, po. 
czem zabarykadował się w domu, nie 
wpuszczając nikogo do środka. Szale, 
niec położył trupem swoją matkę i brata 
usiłwących wejść do domu po powrocie 
z pola. 

Odgłosy strzałów zwabiły mieszkań­
ców wsi, którzy usiłowali unieszkodli­
wić chorego, wszelkie jednak próby w 
tym kierunku okazały się bezskuteczne. 

Zawezwano straż pożarną, jednak 
szaleniec ukrył się na strychu i stamtąd 

We wsi Antonowlcze pod Dzisną za­
szedł niezwykle tragiczny wypadek. Je-

! den z mieszkańców tej wsi, Józef Bro 
• n o a r a a a i m E B m H K i 

Rumunja organizuje 
eksport 

nrodufitón) r o l m j r f t 
Budapeszt. 11 Hpcą. 

Rząd ogłosił następujący komunikat 
oficjalny, datowany z dnia 10 b. m.: 

Dziś, dnia 10 lipca o godzinie U - e j . 
odbyło się w pałacu królewskim, p o d i M C Z V rzucać granaty ręczne. Sołtys wsi 
przewodnictwem jego królewskiej mości, | f a n n y ' e s l odłamkiem granatu w nogę I 
posiedzenie delegacji ekonomicznej, w 
którem wzięli udział wszyscy ministro­
wie, z wyjątkiem ministra spraw zagra­
nicznych, bawiącego zagranicą. W po­
siedzeniu uczestniczył również Lugosa-
no, podsekretarz stanu w presydjum ra­
dy ministrów. W czasie tej narady omó­
wiono specjalnie sprawę eksportu zbóż 

następny przebój G r a n d - K i n a 

brzuch. 
Następnie szaleniec spowodował po-

żar na strychu, a spłoszony tern usiło. 
wał wydobyć się stamtąd. 

W tym momencie Bronówskicinu eks­
plodował trzymany w ręku granat, któ­
ry sprawił, że ciężko ranny warjat osu­
nął się w płomienie i zginął pod szcząt-

oraz wogóle położenie w dziedzinie roi-1 k . * m i . palącego się domu. Pożar przerzu-
nictwa, jak również problemat organ!- c U się na sąsiednie budowle, niszcząc 8 
zacjl kredytu rolnego. Przy tej sposób- gospodarstw wraz z inwentarzem ży. 
ności jego królewska mość zaaprobował , w y r a 1 m a r t w y m . 
w zupełności zarządzenia, podjęte przez 
rząd oraz Jego politykę gosoodarczą, 
okazując swoje całkowite zaufanie do 
dzieła rządu i zachęcając go do dalszego 
prowadzenia swej działalności, w ;ęlu 
rozstrzygnięcia wielkich .problematów 
politycznych i po^ci'- *•••.:••!• Wó'e wy­
magają stałyn. i *v* :,}^\:t;>v.rvtf r a -
rań. 

najbiedniejszym! 

http://3oxa.ru
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Za zachodnim murem granicznym 
Wrogie demonstracje, jakie zaaran 

iowano przed kilkoma tygodniami prze 
clwko artystom polskim, urządzającym 
przedstawienie w Oleśnie, na Górnym 
Śląsku, wykazuje najdobitniej koniecz­
ność zainteresowania się problemem 
polskim na terenie niemieckiego Górne­
go Śląska. 

Sprawy te są naogól znane, o ile clio 
dzi o stosunki na Śląsku przemysłowym 
a więc w najbliższych okolicach Byto­
mia. Natomiast opinja polska zupełnie 
nie orjęntuje się w tern, iż cała północ­
na a więc rolnicza część Górnego Śląs­
ka, graniczącą z województwem łódz­
kiem jest terenem o skupionej masie 
ludności polskiej. 

Jakiemi uczuciami ludność ta jest 
ożywiona dla Polski, świadczy fakt dru 
giego powstania górnośląskiego, które­
go 9-Iecie przypadło w bieżącym roku. 

Wówczas to ludność całei północ­
nej części niemieckiego Górnego Śląska 
a więc na obszarze między Lublińcem 

Kluczborkiem (Kreuzburg) 

nie są żadnymi „wasserpolakami". Ma­
sy ludności polskiej, pozostającej w bez 
pośredniej zależności ekonomicznej od 
nicmców szukają natomiast oparcia po­
litycznego o katolickie centrum. Jest to 
bezwzględnie największy błąd tamtej­
szej ludności. Brak jej stałego elementu 
bojowego, któryby w chwilach wybo­
rów umiał podtrzymać żywioł polski 
na duchu i, mimo ucisku administracji, 
przeprowadzał kandydatów polskich. 

Gdy studjuje się te stosunki na Gór­
nym śląsku oraz wzdłuż pasa granicz­
nego, prowokacyjnie nazwanego „Grenz 
mark - Posen", gdzie ludność polska 
jest liczebnie przeważająca, a jednocze­
śnie słyszy się coraz bardziej natrętne 
odgłosy żądań rewizjonistycznych — 
to naprawdę podziwiać należy naszą 
indolencję. Zasadniczym postulatem na­
szym musi być pełne uświadomienie na­
rodowe ludności polskiej, żyjące] po nie 

wateli Rzeszy Niemieckiej. Sam fakt] jednak najwidoczniej czynniki, które 
pełnego uświadomienia narodowego ca- uważają za najwłaściwszą rzecz odstra 
łych połaci granicznych Rzeszy Nie­
mieckiej, posiadających olbrzymią wiek 
szość ludności polskiej, wpłynąłby nie­
wątpliwie osrudzająco na pomysły re­
wizjonistyczne i chęć zamachu na pe­
wne ziemie Rzeczypospolitej Polskiej, 

Wypadki w Oleśnic, z niemiecka 
przezwanem Rosenbergicm. powinny 
b>ć momentem przełomowym dla opinii 
polskiej. Szajka wyrostków z pod z'.aku 
nacjonal - socjr.l stów. czy też ha keu 
kreuzlerów rzuca się na artystów pol­
skich, tylko z tego względu, iż zorgani­
zowali pierwsze publiczne polskie przed 
stawienie teatralne. 

Oczywiście niemcom byłoby na rę­
kę, ażeby dotychczasowy stan rzeczy 
został utrzymany. Temu wszystkiemu 
przypatruje się bezczynnie. Landrat i 
burmistrz z Olesna. Wystarczyło tylko 

mieckiej stronie granicy polskiej, oraz trochę zapobiegliwości i dania odpowie 
na Mazurach. Naszym celem nie jest dniej ochrony policyjnej naszym arty-

a MuczDorkiem <KreuzDurgj chwyciła (bynajmniej prowadzenie propagandy w stom. Wszak na terenie polskiego Gór 
za bron. W szeregu miejscowości 
objęto władzę, aż do czasu, kiedy mu­
siano ustąpić przed wojskami aljanckie-
ml. 

Olesno, gdzie ostatnio demonstrowa­
no przeciwko polskim artystom, było 
jednym z najbardziej na północ wysu­
niętych punktów, gdzie powstańcy mo­
gli się usadowić. Kluczborka nie można 
było zająć, gdyż tam skoncentrowane 
były zbyt silne oddziały Selbstschutzu 
i Reichswehry. 

Od tego czasu bardzo mało uczynio-! 
no dla utrzymania świadomości narodo­
wej wśród ludności polskiej w północ­
nej części niemieckiego Górnego Śląs­
ka. 

Ludność tamtejsza pozostaje pod ol­
brzymim terorem gospodarczym niem-
ców. Jedyną placówką ekonomiczną.'1 

wśród tego morza nacisku germani-
stycziit-go. która stoi do dyspozycji lud- i 
ności polskiej są oddziały „Banku ludo­
wego". Szyldy tego banku są jedynym' 
publicznie wytrawionymi napisami pol 
ski. mi. 

Jakie inaczej przedstawiają się sto­
sunki na terenie polskiego Górnego ślą­
ska, gdzie tolerancja nasza jest znacz­
nie większa od t. zw. konieczności po­
litycznych! 

O polskim charakterze połaci niemie 
ckiego Górnego Śląska, graniczącego z 
województwem łódzkiem t. j . od Lublin, 
ca aż hen, poza Kluczbork oraz w kie-i 
runku Opola najlepiej świadczy fakt, iż 
każdy tamtejszy kupiec, choćby naj­
bardziej zatwardziały hakatvsta MUSI 
W SKLEPIE UŻYWAĆ JĘZYKA,. POL 
SK1EGO. Fakt ten świadczy najdobit­
niej o polskim charakterze tej ziemi.1 

Przekonać się o tern można równie do-J 
brze, a może najlepiej na... cmentarzach 

Tam stwierdzić można najdowod-
nfej/wbrew wszelkim statystykom o-
ficjalnym, potęgę żywiołu polskiego na 
tym obszarze. Nazwiska niemieckie są 
bardzo rzadkie, natomiast zna'dujemy 
tylko rdzennie polskie nazwiska, jak; 
Krzemiński, Wicher, Kolano, Jędrzak, 
Nowak, Kałamarz, Kozioł, Brzezinka, 
Gutowski, Sowa, Mańkowski, Łakomy, 
Kępa, Jurowski, Kluska, Nowacki, Ma­
giera, Wolny I wiele wiele innych. 

Tamtejsza opinja niemiecka dzieli 
żywioł polski na dwie kategorje: „pol­
nisch gesinnte" i „Centrum Wähler". 

Ci pierwsi należą do kategorji naro­
dowo - uświadomionych, którzy mimo 
całego ucisku, wyraźnie oświadczają, 
iż są polakami i nie należą ani do t. zw. 
narodowości „górnośląskiej", ani też 

kierunku irredenty. ale jedynie pełne nego Śląska dopuszczamy również 
uświadomienie narodowe polaków, oby-j przedstawienia teatralne niemieckie. Są 

szenie terorem naszych działaczy od 
podjęcia pracy kulturalnej wśród ludno­
ści polskiej, żyjącej w nadgranicznych, 
a rdzennie polskich ziemiach po niemiec 
kiej stronie granicy. 

Olesno winno się stać symbolem i 
hasłem dla podjęcia szerokiej akcji kul­
turalnej wśród nadgranicznej ludności 
polskiej. Będzie to jednym z najwięk­
szych atutów, przeciwko niemieckiej 
propagandzie rewizjonistycznej. 

Jedyną odpowiedzią na ofeuzyw* 
jest tylko podjęcie ofenzywnego kontr­
ataku. 

Nadgraniczna ludność polska po stro 
nic niemieckiej czeka tylko na przewo­
dników i organizatorów jej życia naro­
dowego. Język polski, dotychczas tłu­
miony i gnębiony, musi uzyskać tam 
pełne prawo obywatelstwa. Sam ten 
fakt oprzytomnl niemców i ostudzi ich 
zapały rewizjonistyczne, jeśli zobaczą 
moralną potęgę żywiołu polskiego na 
ich własnem terytorjum. 

GAŁA EUROPA BĘDZIE OŚWIETLONA 
przy pomocy jednej wielkiej wytwórni energji elektrycznej. 

Potężny plan znakomitego uczonego niemieckiego. 
W Berlinie zoslał obecnie zamknięty 

wszechświatowy kongres energji ele­
ktrycznej. 

Żyjemy w epoce, kiedy pojecie prze­
strzeni, nietylko w sensie filozof iczno-
kosmicznym, o którym mowi nrof. Ein­
stein, ale w sensie najbardziej żvclowem 
praktycznem, przestało dla nas istnieć. 
I dlatego kongres energji elektrycznej 
ma dla całego świata niezwykle donio­
słe znaczenie. 

Znaczenie !o potęguje sie ieszcze bar 
dziej dzięki temu, że na kongresie wysu­
nięty został imponujący projekt, który 
może spowodować, że Furopa otrzyma 
światło i siłę tak tanią i tak produkcyjną 
o jakiej nic mogła nawet marzyć. 

Projekt wysunięty został przez wybi 
tnego uczonego niemieckiego, a zarazem 
potentata przemysłowego, Oskara von 
Millera. Projektodawca proponuje mia­
nowicie pokrycie całej Europy jedną 
siecią elektryczną i stkorzenie w ten spo 
sób paneuropejskiego źródła energji, słu 
żącej do wszystkich celów, gospodar­
czych i codziennych, życiowych. 

Jedna linja potężnej sieci biec będzie 
z północnej Francji, przez Hiszrjanję do 
Portugalji. Druga — z Norwęgji, czy 
Swecji, przez Danję I Szwałcarję do 
Włoch. Trzecia łączyć będzie Polskę, 
Czechosłowację, Austrję, Jugosławję i 
Albanję. Czwarta prowadzić będzie z 
Paryża, przez Niemcy do polskiego Gór 
nego Śląska. Piata — od zachodniej Fran 
cji przez Szwajcarję, Austrie. Bałkany, 
na Ukrainę do Rostowa. 

Wszystkie te linje posiadać będą dłu 

gość 10 tysięcy kilometrów. Na budowę 
ich należy przeznaczyć conaimmej 500 

| miljonów dolarów. Połączą one całą Eu­
ropę siecią, po której na przestrzeni ty-
siacy kilometrów biedź będzie z kraju do 
kraju cncrgja elektryczna., 

| Pokłady węgla znajdujące sie daleko 
od konsumenta, siła widospadów, kolo­
salne pokłady nafly — wszystkie te źró­
dła energji, rozrzucone na całej prze-

' strzeni Europy, dadzą wspólnie imponują 
cej mocy energję elektryczna, która ob­
służy z kolei wszystkie państwa europej 
skie. 

Jaka różnica jest pomiędzy nagroma 
dzeniem w ten sposób enetgji elektrycz-

i nej dla całego świata w porównaniu z 
przetwarzaniem energji dla poszczegól­
nych krajów? Łatwo wyobrazić to so­
bie na przykładzie, jaki przytoczył prof. 
von Miller. Otóż między czasem w Pol­
sce a czasem w Hiszpanii jest różnica 
trzech godzin. Kiedy w Hiszpanii kipi ży 
cie wczesnej nocy i gdy potrzebuje ona 
w tym czasie największe zapasy ener* 

| gji elektrycznej — w Polsce o tej porze 
już wszystko śpi. I cała energja, której 
w danej chwili nie może zużytkować Pol 
ska, przenosi przez Pireneje do dalekiej 
Andaluzji. 

I Można więc sobie łatwo/'wyobrazić 
jak tanie i jak zarazem potężne światło 
otrzyma Europa, przez to wzajemne 

.przekazywanie sobie energji, z kraju do 
, kraju. Im bardziej udoskonalona będzie 
sieć, tern łatwiej można będzie orzeno-
sić prąd elektryczny, według potrzeby z 
jednego państwa do drugiego. Prof. von 

K t o O e j m i e t r o n n a W ę g r z e c h ? 
Nowe pogłoski i domgslo. 

Bukareszt. 11 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna) 

Z miarodajnego źródła podają: Dzien­
nik praski „Prawo Lidu" kontynuuje nie­
przerwanie rozpoczęte przed tygodniem 
tendencyjne manewry w związku z wę­
gierską sprawą dynastyczną. Ostatnia 
sensacja, podana przez wzmiankowany 
dziennik jest rzekoma deklaracja mo­
narchistów węgierskich, którzy jakoby 
mieli zamiar ogłosić ją 20 listopada, w 
dzień urodzin arcvkslęcla Ottona. Jest 
rzeczą oczywistą że tekst tej rzekomej 
deklaracji został spreparowany w re­

dakcji „Prawa Lidu". Ażeby podkreślić 
jeszcze wiarygodność ten informacji, 
dzinnik podał zmyślony dowolnie doku­
ment w języku węgierskim. Opinja pu­
bliczna węgierska przyjęła tego rodzaju 
postępowanie nietylko z oburzeniem, ale 
również z ironicznym uśmiechem. 

Wobec zaprzeczeń sfer kompetent­
nych ekscentrycznym pogłoskom na te­
mat węgierskiej sprawy dynastycznej, 
wydaje się obecnie istotnie rzeczą zby­
teczną reagować poważnie na informa­
cje „Prawa Lidu". 

'Miller na podstawie swoich obliczeń 
twierdził, że ten potężny plan może być 

'zrealizowany w ciągu zaledwie sześciu 
, lat. Po zebraniu dostatecznych kapita­
łów 1 po rozpoczęciu budowv sieci, za 
sześć lat cała Europa korzystać będzie 
z połączonych źródeł energii. 

Projekt powyższy, o kiórvm mówio­
no na konferencji berlińskiej, może wy­
dawać się nam utopją. Ale nie należy za 
pominąć, że my żyjemy obecnie w epo­
ce realizacji wszelkich utopji. Na na­
szych oczach dzieją się cuda. realizują 
się rzeczy, o których przed kilku jeszcze 
laty mówiliśmy z lekceważącym uśmie­
chem. Wiek XX dal dowód, że niema u-
topji. Ze wszystkie rzeczy mogą być zre 
allzowane. Jest to tylko kwestia czasu. 

I A na konferencji elektrycznej w Ber­
linie dyskutowali nad projektem von Mil 
lera nie laicy. Siedzib tam naiwięksi u-
czeni współcześni, najwięksi europejscy 
działacze na polu przemysłu clektrotech 
nicznego, dyrektorzy potężnych koncer 
nów. Projektodawca nie jest manjakiem 
— jest chlubą niemieckiej nauki. A dys­
kusja niet oczyła się pod kątem rozpatry 
wania planów na przyszłość. O paneuro­
pejskim źródle energji mówiono tak. 

1 jakby do realizacji projektu miano przy­
stąpić już w najbliższym czasie. Zresz­
tą prof, von Miller oświadczył, że prze­
szkód technicznych niema - chodzi tyl­
ko o zebranie odpowiednie! kwoty pół 
miliarda dolarów. Ale i to nienowinno 
stanowić żadnej przeszkody dia notenta 
tów przemysłu elektrotechnicznego. 

i ! dlatego projekt prof, von Millera 
I spotkaj się z największem zainteresowa 
niem świata przemysłowego i politycz­
nego Europy. Narazie nie wyciągnięto z 
niego żadnych wniosków, ałen kwątpli-
wie nastąpi to w daleko szybszym cza­
sie, aniżeli przypuszczamy. 

Pr. Went. j 

— Wczoraj w miejscowoici k'i'nucrtdorf na 
śląsku niemieckim zmarł były general ierji 
Frydaryk von Bernhard! w wieku lit M . 

I — Według doniesień dzienników, w Chica. 
¿0 zmarło w ostatnich kilku dniach 28 osób « 
powodu panujących tam upałów 

— Dzisiejszy „Wiener Journal'' zaniioJZcz* 
na naczelnem miejscu artykuł, nawołujący Hc !m-
wt-hrę do pojednania sie z kanclerzem Schobe-
rem. 

— Z Bordeaux donosu, że wybuchł potar 
w piwnicach, gdzie znajdowały s c wielkie za-

(pasy starych win. Straty wynoszą 7 miłjondw 
franków 
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K r o n i k a r a d i o w a . 
TRANSMISJA KONCERTU SYMFO­

NICZNEGO. 
W piątek, dnia 11 lipca o godz. 20.15 

usłyszą radiosłuchacze transmisję kon­
certu symfonicznego z Doliny Szwajcar 
skiej w wykonaniu orkiestry Filharmonii 
Warszawskiej pod dyr. Tadeusza Ma­
zurkiewicza oraz znanego skrzypka p. 
Leopolda Dworakowskiego. W progra­
mie między innemi mało znany koncert 
skrzypcowy Głazunowa oraz miła sym 
fonja g-moll Kalinnikowa. 

OGRÓD ZOOLOGICZNY NA FALI 
RADJOWEJ. 

Mikrofon sprawozdawczy Polskiego 
Radia nie zapomniał swych wędrówek 
letnich po stołecznym Ogrodzie Zoolo­
gicznym, skąd w niedzielę dnia 13 b. m. 
transmitować będzie wrażenia z tej inte­
resującej wycieczki, chwytając pa mi­
krofon ryk lwa, chrząkanie dzika i inne 
..pozdrowienia" zwierzęce dla radjosłu-
chaczów, poczem sprawozdawco radio­
wy przeprowadzi ciekawą rozmowę z 
jednym z wybitnych zoologów. Dodać 
należy, że Warszawski Ogród Zoologi­
czny rozwija się bardzo pięknie i w nic 
dalekiej przyszłości stanie się jednym z 
Ciekawszych zwierzyńców europej­
skich. 

TRANSMISJA Z TEATRU „WESOŁY 
WIECZÓR". 

Ou dłuższego czasu każdy program 
teatru rewjowego ..Wesoły Wieczór" i 
teatru „Morskie Oko", a ostatnio rów­
nież „Auanasu" transmitowany jest 
przez radiostację stołeczną oraz rozgło­
śnie prowincjonalne. Dnia 13 lipca wie­
czorem podana zostanie wesoła rewja 
transmitowana z teatru ..Wesoły Wie­
czór"- który w tej chwili bawi Warsza­
wę rewją p. t. „HALAMA U NAS!". 
Oprócz znakomitej tancerki o. Zizi Ha­
lamy, która ostatnio podbija publicz­
ność stołeczną również jako śpiewacz­
ka. Usłyszymy ja w szeregu melodyj­
nych piosenek, skctclfów i monologów 
w wykonaniu całego zespołu tego sym­
patycznego teatrzyku. 

BACZNOŚĆ, ŁÓDZCY „RADJOPAJE-
CZARZl:!'. 

W walce ze szkodliwem dla rozwo­
ju radiofonii polskiej i ogółu radjoslu-
chaczów pasorzytnictwem. kontrola 
radjowa pociągnęła ostatnio do odpo­
wiedzialności sądowej kilkudziesięciu 
mieszkańców naszego miasta, którzy 
posiadali bez odpowiednich pozwoleń 
urządzenia radjowe. Sądy łódzkie roz­
patrywały tego rodzaju sprawy w dn. 
28 lutego, 24 marca, 23 kwietnia, 29 
kwietnia, 20 i 21 maja, oraz 23 czerwca 
r. b., skazując niesumiennych szkodni­
ków radiowych na wysokie grzywny. 
Na specjalne podkreślenie zasługuje 
takt, że podczas rozpraw w dniu 23-go 
czerwca w gronie „radjopajeczarzy" 
łódzkich zasiedli na ławie oskarżonych 
dwaj... inżynierowie, którzy przecież 
tlomaczyć się nie mogą nieznajomością 
przepisów, ani też brakiem odpowied­
nich funduszów na opłatę trzyzłoto-
wych świadczeń miesięcznych. 

Pocieszającym objawem, świadczą­
cym o coraz większem zrozumieniu nie-
moralności tego zjawiska, jest coraz 
szersze współdziałanie społeczeństwa 
łódzkiego w tępieniu tej plagi radjowej, 
jaką jest ..radjopajęczarstwo'". Pod ad­
resem Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Ra 
dja. coraz częściej nadchodzą listy z 
adresami „radjopajeczarzy" i z wyraza­
mi potępienia pod ich adresem. Można 
też mieć nadzieję, że akcja ta, obok co­
raz surowszych wyroków skazujących 
doprowadzi do wyplenienia tych szkod­
ników radjowych. okradających nietyl­
ko polską radjostację, lecz również 
\sszystkich uczciwych abonentów rad­
iowych. Bo nie zapominajmy, że z na­
szych trzyzłotówek tworzą się progra­
my radjowe — tern doskonalsze, im 
mniejszy odsetek ..złodziei eteru" upra­
wiać będzie bezkarnie swoi niemoralny 
proceder. _ 

Osobiste. 
Łodzianka, p. Edwarda Majerowicztm.iv 

ukończyła wydział matematyczno - przyrodniczy 
uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie ze stop­
niem magistra filozofii w zakresie fizyki. 

Dziś wyścigi konne w Łodzi. 
Program gonitw na dzień dzisiejszy. 

Na dzień dzisiejszy zapowiedziana 
jest inauguracja sezonu wyścigów kon­
nych w Łodzi. Sezon tegoroczny zapo­
wiada się imponująco, jeśli zważyć, żc 
zobaczymy ponad 250 koni niemal 
wszystkich czołowych stajen krajowych, 
oraz, że dni wyścigowe powiększono do 
liczby 14. 

Na dzisiejszą uroczystość inaugura­
cyjną przybywa szereg wybitnych oso­
bistości, z nowym prezesem Warszaw­
skiego Towarzystwa Zachęty do Hodo­
wli Koni Michałem hr. Komorowskim 
na czele. 

Program dzisiejszych wyścigów przed 
stawia się następująco: 

GONITWA I. 
Bieg płaski na przestrzeni 2 1 0 0 mtr. o 

nagrodą 1200 z l . 
Startują: 

Ekstaza (S. Bronikowskiego) 
Alembik (W. Andersa) 

Irade (R. Kwiatkowskiego) 
Mała Rybka (B. Brzezickiego) 
Harda („Ktery Szepietow") 
Esperanto (J. Łyżwińskiego). 

GONITWA n. 
Z p l o t a m i n a d y s t a n s i e 2 8 0 0 mtr . o n a ­

grodę 1 3 0 0 Zł. 

Startują: 
Floramour (W. Andersa) 
E m a (S. Bronikowskiego) 
Essauł (S. Bronikowskiego) 
Labora (J. Sosnowskiego) 
Herold (9 płk. Strzelców Konnych) 
Ciocia Muller (M. i T. Babeckich) 
Gika (W. Daszewskiego) 

GONITWA III. 
B i e g p ł a s k i n a p r z e s t r z e n i 1600 mtr . 

o n a g r o d ę 1500 z ł . 
Startują: 
Ewiatr („Ktery Sz,epietow") 
Galette (W. Daszewskiego) 

Hierarchia stajni wyścigowe!. 
Zokiej - jeździec-chłopiec. 

Osiągnięcie tytułu żokeia. a nawet 
jeźdźca wyścigowego -•- z czem łączą 
się wyższe pobory i prowizje od sum 
wygranych — nie należy do zadań łat­
wych. 

Aby zostać żokejem trzeba zareko­
mendować się 150 zwycięstwami; dla 
zdobycia wj hierarchii wyścigowej god­
ności jeźdźca trzeba trzeba zwyciężyć 
25 razy, jako chłopiec stajenny. 

Aby być wybranym na chłopca trze­
ba dobrze wyróżnić się na galopach, 
zdobyć u trenera takie zaufanie., by ten 
nie lękał się ryzyka powierzenia konia 
w gonitwie kandydatowi na przyszłą 
chlubę, czy gwiazdę torowa. 

Droga tó "długa i mozolna, wymaga­
jąca nieraz lat i całych, spędzonych w 
stajni od dzieciństwa. ' 

Sezon bieżący sprzyjał, jak dotąd, 
wyzwól inoin. 

Jeździec Nowicki osiągnął 150 zwy­
cięstwo, przechodząc do szeregów żo-
kejskich. Na jeźdźców wyzwolili się do-

i Dylik. 
W bliższej perspektywie wyzwoliny 

oczekują Góreckiego (juniora) i Matu­
szewskiego. Ten ostatni „chłopiec sta­
jenny" ma istotnego pecha. Od roku 
zwyciężył już 22 razy i nie może docze­
kać się poprawy losu. Niedawno dopie­
ro zdobył nagrodę. 

O ile określenie „Chłopiec stajenny" 
stosuje się istotnie do niektórych dosia­
dających koni młodzieniaszków, o tyle 
wywiera śmieszne, karykaturalne wra­
żenie w zestawieniu ze znaczna liczbą 
takich „chłopców". 

„Chłopiec" jest niejednokrotnie do­
rosłym już, żonatym inężczyzna. często 
kroć mający już. chłopczyków własnych! 

Bywają-nawet i taftyruch,ł,QPc.y"„zrgr 
sztą jeżdżący przeważnie na galopach 
nie w .gonitwach, którym siwizna .wło­
sy przyprószyła i są nawet dziadkami, 
mogącymi mieć w'iiuków-żokeiówv 

Jak widzimy, hierarchia stąicnna ,to 
cała drabina, po której wdrapują się 

Moja Miła (1 płk. Szwoleżerów) 
Lalita Liana (1 płk. Szwoleżerów) 
Grzybek Pierwszy (H.Cichowskiego) 
Resonnance B. W. (Peretjatkowicza) 
Gargaron (H. Strzemińskiego) 

GONITWA IV. 
Bieg płaski na przestrzeni 1300 mtr. 

o nagrodę 1200 zł. 
Startują: 
Izyda (Cichowskiego) 
Intrygant (Riidigera) 
Kanonada (W. Daszewskiego) 
Fanfara II. (Peretjatkowicza) 
Ibanez (Ktery Szepietow) 
Floryda (H. Strzemińskiego) 
Haza (,.Lubicz") 
Indian (K. i S. Enderów) 
Markita (Rogowskiego) 
Groźny (9 płk. Strzelców Konnych) 
Dalia (Dzierzbickiego) 

GONITWA V. 
przeszkodami na przestrzeni 3000 mtr 

o nagrodę 1000 zł. 
Startują: 
Ferezja (Z. Rogowskiego) 
Groźny (9 płk. Strzelców Konnych) 
Jagienka (W. Daszewskiego) 
Bianka (21 płk. Ułanów) 
Imre (S. Bronikowskiego) 
Echo (J. Sosnowskiego) 

tychczasowi „chłopcy stajenni" Klamar jeźdźcy.w ciągu wielu lat 

S P O R T 
- : o : -

Dzisiejsze mecze 
piłkarskie w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym rozegrane zosta­
ną w Łodzi dwa b. interesujące spotka­
nia footbalowé o mistrzostwo. Na boisku 
Widzewskiej Manufaktury Turyści zmie­
rzą swe siły z Hakoahem. Mecz ten po­
siada bardzo ważne znaczenie, albowiem 
pokonany zespół straci szanse ubiegania 
się o tytuł mistrza klasy A. Zawody te 
odbędą się o godz. 17.30. O tej samej 
porze na boisku Widzewa zmierzą się 
dwie B-klasowe drużyny, ubiegające się 
również o zdobycie mistrzostwa w swej 
klasie Drużyny te — to Pogoń I Has-
monea. 

uskuteczniona jest przez .pracodawcę 1 
o ile ten pracodawca nie żąda i nie otrzy­
muje ekwiwalentu od Federacji związku 
państwowego lub' klubu. 

P. Schneider wyznaczony 
do kierowania meczem 

Ł.l.b.G.—Legia. 
Jak się dowiadujemy, Polskie Kolleg-

jum Sędziów delegowało do kierowania' 
niedzielnym meczem Ł.T.S.G — Legja 
p. Schneldra z Krakowa- Jednocześnie 
wyznaczeni zostali następujący sędzio­
wie na niedzielne mecze ligowe: Czarni 
—Wisła p. Stronczek ze Śląska, Garbar­
nia — Pogoń p. Glinkin z Warszawy, 
Warszawianka Ruch p 
z Poznania. 

Walasiewiczównasłarfuje 
w barwach drużyny polskiei. 

Kto jest amatorem? 
Oficjalny Komunikat Polskiego 

Kom. Olimo. 
Polski Komitet Olimpijski wydał ofi 

cjalny komunikat w sprawie definicji Jak się dowiadujemy, przyjazd Wa-
amatorów w sporcie. Dla Igrzysk Olim- silewiczówny z Ameryki do Polski, w 
pijskich amatorami są cl zawodnicy, któ-jcelu bronienia barw polskich na kobiecej 
rzy podług statutów i przepisów ich fe- olimpiadzie w Pradze został już zapew-
deracji za takich uchodzą, i>od warun- j niony. 
kiem, że ta kwalifikacja oparta jest na Słynna lekkoatletka polska opuszcza 
ogólnych zasadach, powziętych w Pra-1 Nowy York w końcu bieżącego miesiąca 
dze w roku 1925 przez Kongres Między-;i około 12 sierpnia spodziewana jest w 
narodowego Komitetu Olimpijskiego, to) Warszawie. Warto zaznaczyć, żc przed ścic^i-mł ty 
znaczy, że do udziału w Igrzyskach nie • kilku dniami Walasiewiezówna pobiła w 2?f.l5» 

GONITWA VI. 
Bieg płaski na dystansie 1600 mtr. 

o nagrodę 1800 zt. 
Startują : 
Fama II (Peretjatkowicza) 
Ghazi (Cichowskiego) 
Dzika'U (Przyłęckiego) 
Etyl (S. Bronikowskiego) 
Burłaj („Ktery Szepietow") 
Lalita Liana (1 płk. Szwoleżerów) 
Intrygant (Riidigera) 
Moja Miła (1 płk. Szwoleżerowi 
Florida (Peretjatkowicza) 

GONITWA VIL 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtf 

o nagrodę 2100 zł. 
Startują: 
Bacarat (L. Morzyckiego) 
Nil (Przyłęckiego). 
Dama (K. Dzierzbickiego) 
Hermosa (10 płk. Ułanów) 
Douceur de Vivre (hr. Zamoyski 
Florida u. (Peretjatkowicza) 
Neva 19 płk. Ułanów) 
Początek wyścigów o godz- 15-e}. 

NASI F A W O R Y C I : 
Gonitwa I: Harda, Alembik. 
Gonitwa II: Essauł, Floramour. 
Gonitwa III: Resonnance, Ewłatr. 
Gonitwa IV: Haza, Ibanez, Intrygant 
Gonitwa V: Imre, Ferezja. 
Gonitwa VI: Ghazi, Dzika II, Burłaj. 
Gonitwa VII; Bacarat, Nili, Hermosa 

¡XXXXXXXXXXXXXXX 
ZE SZKOŁY DROGISTOWSKŒJ W ŁODZI. 

. . Jak w roku ubiegłym, tak i w tym roku 'od­
były się egzaminy dyplomowe V 3-k|asowej kp»-
dukacyjnej szkole dla drogistów stowarzyszenia 
właścicieli składów aptecznych województwa 
ludzkiego w Łodzi. •-. 

Do egzaminu stanęło 17-tu słuchaczy, którzy 
uczęszczali do szkoły w ciągu 3-ch lat i wszyscy 

*' " ' ^ « w y , j í o í z ¿aj ¡ egzaminy, ku zadowoleniu komiaji ęgza-
tJaranowskt J rninacyjnej z • p. inspektorem farmaceutycznym 

W, Wagnerem, jako delegatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych i d.rcm St. Skalskim ,jako 
dyrektorem wojewódzkiego urzędu zdrowia na 
czele. 

Jak było do przewidzenia, szkoła' (a ma 
rację bytu, a ci co jq ukończyli sn w rzeczywi­
stość dobrymi fachowcami, wyszkolonymi znwo-
dowo, to tei śmiało ich nazwać rreżna droi! ;sta-
mi, lak jak ustawa z 1844 rokii przewidziała. 

W polowie września znów rozpocząć się ma 
kurs I-szy w tej szkole, na kurs ten przyjmowań! 
będą słuchacze, którzy ukończyli 6 klas szkoły 
średniej ogólnok-sitałci-cei i maja. zapewn:oną 
praktykę w składzie aptecznym, ' ' 

Praktykę otrzyr.-c mo$a w -skł-dnch aplecz-
T i y cb , porozumiewając się uprzednio z np wła-

tychże, nastęnnic w sprawach szkol-
c zwracar do p, H Rech'.mana. sc . 

.-.oly w godzinach przewidzianych w 
może byc dopuszczony: 1) kto w danym • Cleveland rekord światowy w skok" , >gibferiich, .. 
lub Innym sporcie jest lub był zawodów-; w dal. uzyskując 602 cm. Dawny, rekord . C ; w.«-syicy. którzy ufconćjfl »ztat$ zrwedo-

'cem i 21 kto otrzymał zwrot utraconych : świa tów należ?! do (aponkl, która o s l ą - . ^ otM? p-^tyke w ;*Mfr1*<e ąpte**njrnj we-
zarobków! Urlop płatny nie będzie uwa-^nęla 598 i wynik t^.uważany był za je-
żany za równoznaczny ze zwrotem xitra- den z najfenomenalmejszych w sporcie A, r P ku, z ' - k ł ó - W « • przyszłości bj-dą mieć po. 
conych zarobków, o ile oplata urlopowa I kobiecym. i >.ytek I utrzymanie. 

file:///sszystkich
http://Majerowicztm.iv


Nf.!88: 12. VII 1930 Stf. 5 

Bezrobotni Stanęli samowolnie do pracy, 
powołując się na odnośną uchwałę rady miejskiej. 

Wezwana policja nie miała powodu interweniować. 

Wschód słońca 3.29 
Zachód słońca 19.54 
Wschód księżyca 21.48 
Zachód księżyca 04.51 
Długość dnia 19 29 
Ubyło dnia 19 

botna inspekcja 
targowisk łódzkich. 

W dniu wczorajszym starosta grodz­
ki Dychdalewicz wraz z zastępcą komen­
danta policji na m. Łódź, nadkomisa­
rzem Markiewiczem, rozpoczęli inspek­
cję wszystkich naszych targowisk. 

Inspekcja ta została spowodowana 
fatalnym stanem sanitarnym łódzkich 
targowisk, na co „Republika" przed kil­
ku dniami zwracała uwagę. 

Wczoraj p. starosta i nadk. Markie- s u znalezienia innej pracy, względnie, 
wicz zdążyli już zwiedzić większość ryn- v y j a z d d o i n n e K o m l a s t a ^ ^ ^ ^ ^ 
ków. Badano dokładnie stan wszystkich 
stoisk i straganów, wszelkie artykuły 
spożywcze, zwożone przez przekupniów 
i t. d. 

Wynik inspekcji był dość niepomyśl­
ny. 

Przedstawiciele władz spisali kilka­
dziesiąt protokutów przekupniom nie sto­
sującym się do przepisów hygieniczno-
sanitarnych i pociągnęli ich do surowej 
odpowiedzialności karnej. 

Dalszy ciąg inspekcji nastąpi w dniu 
dzisiejszym. 

Dowiadujemy się, iż władze zamie 

W dniu wczorajszym Polesie Kon­
stantynowskie w Łodzi było widownią 
niezwykłych wypadków. Wobec wy­
kończenia domów na Polesiu, prowa­
dzone są obecnie intensywnie roboty 
sezonowe, ziemne, przy których zatru­
dniona jest większa liczba robotników. 
Około godziny dziesiątej rano na Po­
lesie przybyło kilkuset bezrobotnych' 
b. robotników cegielni miejskiej. Nie 
pytając nikogo o zezwolenie, dobyli oni 
szpadle, łopaty i kilofy 1 przystąpili do 
pracy, wbrew energicznym protestom 
zarządzającego. 

Zajście to miało poddłoże następują­
ce: ubiegłego roku magistrat zlikwido­
wał cegielnie miejskie, zwalniając 200 
robotników. Robotnicy ci wobec tego 
zwrócili się do zarządu miasta z proś­
bą ó wypłacenie im pewnego odszko­
dowania, lub też odprawy, która urno 
żliwiłaby im utrzymywanie się, do cza 

Ponieważ odprawa taka wyniosłaby 
bardzo poważną kwotę, magistrat zwró 
cii się do rady miejskiej o rozstrzyg­
nięcie tej sprawy, wskazując równo­
cześnie, że miasto nie posiada fundu­
szów na wypłatę żądanego odszkodo­
wania. Wobec powyższego komisja fi­
nansowo - budżetowa, a następnie rada 
miejska uchwaliły, by wszyscy ci ro­
botnicy otrzymali, miast zapomóg, czy 
też odprawy. 

pracę na robotach sezonowych. 
Wten sposób zyskaliby oni zarobek, a 
równocześnie prawo do otrzymywania 
zasiłków państwowych w okresie zi­
mowym. 

O powyższej decyzji zawiadomiono 
b. robotników cegielni miejskiej, któ­
rzy z radością przyjęli propozycję, pro-
sząc jedynie o możliwie szybkie • wy 
znaczenie im pracy. 

W międzyczasie jednak na roboty 
sezonowe przyjęta została dostateczna 
ilość robotników, wobec czego kierów 

Stacja Żako wice nie ma Światła 
Pociągi zatrzymują się zaledwie 

na 1—2 minuty. 
Pod Łodzią znajduje się popularna 

stacja letniskowa, Żakowice. Jest to sta­
cja kolejowa, łącząca z Łodzią nie tylko 
letnisko Żakowice, lecz również szereg 
innych letnisk rozsianych dookoła, jak 

rzają obecnie odbywać częste kontrole' Bendzelin i t. d. Zwracamy na to spe-
targowisk, by w ten sposób doprowadzić cjalną uwagę, by zaakcentować, że sta-

(d) cja ta jest bardzo uczęszczana przez o-
bywateli naszego miasta. 

Mimo tak znacznej frekwencji, let­
nisko to nie zainteresowało sie nawet 
kwestją połączeń kolejowych z Łodzią. 
Pociągi zatrzymują się na stacii tej za­
ledwie 1—2 minuty — czas zupełnie nie 
dostateczny, dla tak licznej rzeszy let­
ników. Ale nie ponosi w tvm wypadku 
winy dyrekcja kolei. Żakowice znajdują 
się na linji podmiejskiej. Wszelkie postu 

je wreszcie do należytego stanu. 

Odroczenia służby 
wojskowej 

dla poborowych rocznika 1906 
Wskutek powstałych wątpliwość 

władze wyjaśniają, że poborowym rocz 
nika 1906, mającym warunki do otrzy 
mania odroczenia służby wojskowej z ? i a t y letnisk, znajdujących sie na tej linji, 
art. 61 par. 2 Ustawy o powszechnym o- z a z w y c z a j p r z e z dyrekcje kolejową 
bowiązku służby wojskowej należy u- U W Z K l ę d n i a n e , g d y z n i e m a to żadnego 
dzieląc odroczeń zależnie od czasu po- , w u n a o g ó l n k o r n u n i k a c j e w P o l 
trzebnego do zakończenia studiów do d . | s c e > Z a b i e g a j a w i ę c 0 t o Andrzeiów, Gał 

kówek — a Żakowice nie zainteresowa­
ły się tern, by swym letnikom zapewnić 
maksimum wygód w podróży 

Na tern jednak nie koniec. Stacja ko­
lejowa w Żakowicach nie jest wogóle 
oświetlona. Należy wziąć pod uwagę, że 
stacja nie jest wyposażona w urządze­
nia dworcowe, które wskazywałyby na 
istnienie na tern miejscu stacii. 

I na tern tle letnicy narażeni bywają 

1.7. 1931 roku. 

Dwaj robotnicy 
zasypani w dole kanalizacyjnym. 

Wczoraj w godzinach przedpołudnio­
wych przy zbiegu ulic Wierzbowej i Na­
rutowicza wydarzył się tragiczny wypa­
dek. 

Na odcinku przy zbiegu tych ulic 
pracowała grupa robotników, zatrudnio­
nych przy przyłączaniu jednego z do­
mów do sieci kanalizacyjnej. 

W czasie, gdy byli zajęci pracą, na­
gle w pewnem miejscu osunęła się zie­
mia i dwaj robotnicy znaleźli się w głę­
bokiej jamie, w której zostali zasypani 
plaskiem. 

Świadkowie wypadku daremnie usi­
łowali wydostać na powierzchnię nie­
szczęsnych robotników. Po kilku minu­
tach bezowocnych prób zaalarmowano 
straż ogniową. 

Przybyli strażacy szybko wydobyli 
robotników na powierzchnię. Udzielono 
im na miejscu pomocy lekarskiej. (d) 

Pożar fabryki 
przy ulicy Konstantynowskiej 42. 

Wczoraj w południe straż ogniowa 
została zaalarmowana pożarem w fabry­
ce pończoch Markowskiego przy ulicy 
Konstantynowskiej Nr. 42. 

Ogień, który powstał z powodu wa­
dliwej budowy przewodu kominowego, 
rozszerzał się z gwałtowną szybkością I 
przybrał poważne rozmiary. 

Przybyły 1 i 2 oddziały straży I dzię­
ki energicznej akcji ratunkowej pożar 
stłumiły w zarodku. 

Wysokości strat dotychczas nie usta­
lono, (d) 

na poważne przykrości. Przed kilku dnia 
mi zaledwie miał miejsce wypadek, do­
skonale charakteryzujący porządki pa­
nujące na tej stacji. Oto kilku obywateli 
łódzkich udało się do Bendzelina. w od­
wiedziny do swych krewnych, przeby­
wających na tern letnisku. W nocy, o 
godz. 12-ej powracali z powrotem. Gdy 
przyjechali końmi z Bendzelina do Ża-
kowic, na stacji było zupełnie ciemno, 
nie mogli się wobec tego zorientować, 
czy znajdują się już w Żakowicach, czy 
też gdzie indziej. Nim zdołali odszukać 

nictwo robót zwlekało z przydzieleniem 
pracy nowoprzybyłym, nie mając dla 
nich narazić miejsca. Upływał tydzień 
po tygodniu, a bezrobotni ci wyczer­
pali wszelkie środki do życia. 

W dniu wczorajszym bezrobotni po 
nownie zwrócili się do kierownictwa ro 
bót z prośbą o wyznaczenie im zajęcia. 
Gdy jednak ponownie oświadczono im, 
że muszą jeszcze zaczekać — bezrobot­
ni udali się tłumnie na Polesie Konstan­
tynowskie i tam 

samorzutnie przystąpili do pracy. 
Zarządzający robotami wezwał ich 

do usunięcia się. robotnicy odparli jed­
nakże, że należy im się praca, na sku­
tek uchwały rady miejskiej, wobec cze­
go nie opuszczą swych stanowisk. Za­
rządzający wezwał tedy policję, która 
rozpoczęła usuwanie samowolnie pra­
cujących na robotach sezonowych. 

W międzyczasie jednak przybyli na 
Polesie przedstawiciele związków za­
wodowych i kilku radnych, którzy wy­
jaśnili przodownikowi policji, że robot­
nicy ci istotnie na mocy uchwały rady 
miejskiej mają otrzymać pracę. Ponie­
waż bezrobotni zachowywali się zupeł­
nie spokojnie i nietylko, że nie przeszka 
dzali w pracy, ale przeciwnie, poma­
gali, 
funkcjonariusze policji usunęli się z Po­

lesia, zaprzestając interwencji. 
W ten sposób bezrobotni pozostali 

przy swem zajęciu. Zarządzającemu 
oświadczyli oni, że 
pracować będą przez cały dzień i zgła­

szać się będą do pracy codziennie, 
a w następnym tygodniu zgłoszą się 
wraz ze wszystkimi robotnikami po pie 
niądze. 

Istotnie bezrobotni ci przepracowali 
wczoraj na Polesiu przez kilka godzin. 
Niewątpliwie magistrat przedsięweź-
mie jakieś kroki, celem zalegalizowania 
ich pracy i — kierując się uchwalą ra­
dy miejskiej — nakaże ich zarejestro­
wać i dać im odpowiednie zajęcie. Za-kogoś i zapytać o to, nadszedł ostatni 

pociąg i po jednominutowym postoju ru- znaczyć należy, że bezrobotni ci, opusz 
szył do Łodzi. Wszystko odbyło się tak 
błyskawicznie, że podróżni nie zdążyli 
już nawet wskoczyć na stopień, zmuszę 
ni byli więc powrócić do Bendzelina, 
przenocować tam i przyjechać do Łodzi 
dopiero następnego dnia. 

Są to fakty niespotykane na żadnej 
stacji a szczególnie tak uczęszczanej 
stacji letniskowej. Dziwić sie należy, że 
nikt dotąd nie zareagował należycie, że 
nie złożył skargi do odpowiednich 
władz. Stacja musi posiadać oświetle­
nie. Jest to pierwszy kardynalny waru­
nek. A pozatem należy wszcząć stara­
nia o to, by pociągi zatrzymywały się w 
Żakowicach dłużej, aniżeli obecnie, by 
wszyscy podróżni mieli możność spo­
kojnego wyjścia i wejścia do wagonów. 

r 
Miejsce z a r e z e r w o ­
w a n e na t y t u ł n a s t ę p ­

n e g o filmu 

w CASIHIE. 

czając wczoraj Polesie, oświadczyli, że 
dziś zrana ponownie zjawią się do 
pracy. (k). 

Uwaga na psy! 
Epidemia wścieklizny w całej 

Polsce. 
Gorące lato tegoroczne przyniosło 

niespodziewanie wybuch silnej epidemii 
wścieklizny wśród psów. 

Jak wynika z dotychczasowych da­
nych, epidemja szerzy się najgroźniej w 
województwie warszawskiem. a do sa­
mego Państwowego Instytutu higjeny, 
zgłosiło się (z całej Polski) około 400 
osób, pokąsanych przez wściekłe psy. 

Liczne są również wypadki na let­
niskach podmiejskich. 

Śmiertelnych wypadków zdarzyło 
się kilka, jedynie na prowincji, gdzie o 
natychmiastową pomoc lekarska jest tru 
dniej. 

Władze zdrowia wskazują jako na 
skuteczne środki zaradcze, bezwzględne 
trzymanie psów na uwięzi, zabijanie 
zwierząt podejrzanych o zarazę i w ra­
zie ukąszenia przez psa podejrzanego o 
wściekliznę, natychmiastowe zgłaszanie 
się do Zakładu higjeny, gdzie przepro­
wadzane są szczepienia. 

Dtfźurij apiek. 
Dziś w nocy dyżuruj* apteki: M. Lipca, Piotr­

kowska 193; E. Millera, Piotrkowska 46; W. Gro-
szliowekiego, 'Konstantynowska 15; Perelmana, 
Cegielniana 64; H. Niewiarowskiego, Aleksan­
drowska 57; S. Jankiclcwicza, St Rynek 9, 

Z intencji zaręczyn 
p. MARJANA FELIKSA 

z p, ERNA SZAPIRÓWNA 
tyczą szczęicia i pomyślności 

Koleżanki i koledzy 
Staromiejskiego 

Banku Ludowego, 
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TEATR POPULARNY 

Dziś o godzinie 6.45 wieczorem premiera no-
w] rewji „Pan ma profil jak Teofil'', urozmai­
conej szeregiem niespodzianek z niewidzianeml 
dotychczas w Łodzi atrakcjami wokalno.choreo-
graiicznemi, Nowozaangatowany balet, występ 
artysty warszawskiego Juaoszy-Młyńczyka. 

Śmiech, beztroska werwa, kuplety, tańce 
skecze — przyczynią się do powodzenia tego po­
mysłowego i wesołego widowiska Udz ;ał całego 
zespołu z nowozaangażowanemi siłami. 

Ceny miejsc od 50 gr do 2 zł. do nabycia 
w kasie teatru 

TEATR MIEJSKI. 
Trupa Wileńska. 

Dziś, w sobotę, trzy przedstawienia: 
o godz. 12-ej w pol. po cenach od 50 groszy 

do 2 i i . „Dybuk"; 
o godz. 4-ej po poł. po cenach popularnych 

.Opowieść o Herszlu z Ostropola''; 
o godz 8 4 5 wiecz. „Miasto Żydów'1. 
W niedzielę o godz. 8 45 wieczorem „Miasto 

Żydów". 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr-

kowska Nr. 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 

TEATR LETNI „SCALA". 
Dziś o godzinie 8.15 wiecz. wielka premjera 

Rewji Warszawskiej z udziałem artystów scen 
warszawskich i zagranicznych oraz znakomitego 
baletu ..Thomas Girls1'. Zapowiada Jerzy Ju­
nosza Dyrekcji udało się zaangażować najlepszy 
zespół rewjowy, tak te powodzenie artystyczne 
jest zapewnione W programie najnowsze prze­
boje, inscenizacje, sketche, baletowe sceny oraz 
wystęipy solowe. Codziennie rjwa przedstawie­
nia o godz 8.15 i 10.15. Wejście na widownię 
bez przerwy od godz. 8 do 10.30 Widownia za_ 
bezpieczona od deszczu i wiatrów — Bilety do 
nabycia w kasie teatru „Scala" od godz 11—2 
i od 5—10.30 wiecz. 

RADJOPñ.OUR\M 
SOBOTA, dnia 12 lipca 1930 r. 

Godz 11.58—12.05: Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie.: 12.05—13.15: Mu­
zyka z płyt gramofonowych Gramofon i płyty 
z firmy A. Kltngbeil, Łódź, Piotrkowska Nr. 160. 
13.15—16.10 Przerwa; 16.10—16.15 Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin; 
16 15—17.10 Muzyka z płyt gramofonowych (tr. 
z Warszawy); 171017.35 Kęcik artystyczny Ligi 
Samoobrony Gospodarczej (t r.z W a r s z ) ; 17.35 
—18.00: ,,0 nadludzkich wysiłkach i gigantycz­
nych zamiarach w dziedzinie komunikacji" opo­
wie wiz. Eugenjusz Porębski (tr z Warszawy); 
18.00—19.00: Transmisja z Wilna dla dzieci i mło­
dzieży; 19.00—19.20: Rozmaitości; 19.20-19.30 
Płyty gramofonowe; 19.30—19.45: Feljeton p. t. 
„Polska wieś w Turcji" — wygłosi p. Niwiński 
(tr. z Warsz.); 19.45—20.00: Komunikat Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi; odczytanie pro_ 
gra mu na dzień następny i sygnał czasu; 20.00— 
20.15: Prasowy dziennik radjowy (tr. z Warsz.}; 
20.15—22.00: Koncert popularny z Doliny Szwaj­
carskiej; Wykonawcy: Orkiestra Filharm Warsz. 
i Solista: 1) Berlicz: Marsz węgierski. 2) Czaj­
kowski: Walc z baletu „Śpiąca królewna''. 3) 
Weber: Uwertura do op. „Wolny Strzelec''. 4) 
Saint-Saons: Fantazja na tematy z op. „Samson 
i Dalila". 5) Solista 6) Delibes: Balet indyjski 
z op. „Lakmc". 7) Offenbach: Fantazja na tema­
ty z op. „Orfeusz w piekle". 8} Gillet: a) na let­
nisku, b) polowanie na motyle. 9) Jan Strauss: 
Galop szturmowy; 22 00—22.15 Feljeton p. I. 
..Ludzie za szybą" — odczyta p. Helena Duszyń­
ska (tr. z Warsz. 1): 22.15—24.00: Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy i inne oraz 
muzyka toneczna. 

NIEDZIELA, dnia 13 lipca 1930 r. 
Qpdz. 10.15—11.45: Nabożeństwo z Katowic; 

11.56—12 00: Sygnał czasu z Warszawy; 12.00— 
13.00: Transmisja z Poznania. Audycja regional­
na z okazji Międzynarodowej Wystawy Komuni­
kacji; 13.00—16.45: Przerwa; 16,45—16.50: Od­
czytanie programu dziennego i repertuar teatrów 
i kia; 16 50—17 10: Koncert (tr. z Warszawy); 
17.10—17.25: Odczyt p. t. „Blady cień Florencki'' 
(z tycia Juliusza Słowackiego) — wygłosi prof. 
Adam Czarlkowski (tr. z Warsz.); 1725—1845: 
Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry Policji Pań­
stwowej m. st. Warszawy pod dyr Al, Sielskie­
go: 1) K. Kurpiński: Polonez 2) 0 . Fetras: Wią_ 
zanka „Tyrolskie pieśni i tańce. 3) A. Dworzak: 
Humoreska. 4) L, Grossman: Czardasz z opery 
..Duch Wojewody". 5) F. Boieldieu: Uwertura 
do op. „Biała Dama1'. 6) G. Verdi: Fantazja na 
tematy z op. ..Traviata". 7) J . Przczdziecki: 
„Marsz ,J?an Komendant". 18.45—19.05: Roz­
maitości; 19 05—19 25: Transmisja z ogrodu zoo­
logicznego (tr. z W a r s z ) ; 19.25—19.45: Wiado­
mości przyjemne i pożyteczne (tr. z Warsz) ; 
19 45—20.00: Odczytanie programu na dzień na­
stępny, płyty gramofonowe i sygnał czasu z War­
szawy; 20.00—20.15: Kwadrans literacki. Anatol 
France — Fragment z opowieści „Bogowie łakną 
krwi''. 20 15—22.00: Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkiestra Filharm. 
Warszawska i soliści W programie: 1) Lewan­
dowski: Marsz „Jubileuszowy*. 2) Paderewski: 
Menuet. 3) Noskowski: Uwertura „Szkice wę_ 
sjlem". 4) Chopin: a) walc — cis-moll, b) mazu­
rek d-dur 5) Solista. 6) Moniuszko: Fantazja na 
tematy z op „Verbum Nobile". 7) Solista. 8 ) J . 
Gosztowł: Antrakt z „Królewny Bajki". 9) 

Srahms: Dwa tańce węgierski. 10) Namysłowski: 
azur „Hygjeniczny". 22 00—0.15: Rewja z tea­

tro „Wesoły Wieczór" (tr z Warsz.). 

PODZIĘKOWANIE 
Za urządzenie zabawy w lesie konstantynow­

skim dla dzieci szkoły głuchoniemych w dniu 
17 czerwca r. b. składa serdeczne „Bóg zapłać1' 
Towarzystwu Niesienia Pomocy Kulturalnej Dzle. 
ciom im Charlotty Biełousówny w Łodzi. 

Zarząd Towarzystwa Niesienia 
Pomocy Głuchoniemym. 

P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H 
2-go dnia ciągnienia 3-ciej klasy 21-ej ioterji państwowej. 

Zł. 20.000 na nr.: 126921 
Zł. 2.000 na nr.: 208649 
Zł. 1.000 na n-ry: 27666 137523 

138745 
Zł. 500 na n-ry: 19721 29658 74440 

105643 107300 114216 200971 
Zł. 400 na n-ry: 16889 21464 44262 

52749 58599 65196 67900 72706 73537 
87796 93236 153564 162881 178019 

Zł. 300 na n-ry: 341 3079 5602 7201 
24393 33691 53400 61452 62710 82951 
98820 101918 112454 155034 161504 
162897 166965 167275 180507 189913 
191684 201124 201879 205094. 

Po zł. 250 na n-ry: 2896 3454 6642 
8028 11043 11233 13663 15888 17485 
19760 23522 24482 26903 27909 28717 
30444 31744 36602 38213 44173 44975 
46303 52814 53438 55481 56788 60251 
6147 62529 63284 64628 65737 65971 
66089 70171 70343 70351 74426 74490 
753Ó6 76679 76744 80018 82074 83382 
84963 86124 87578 92199 93038 93168 
97873 99624 102117 102145 102231 
103185 103329 103630 104776 115512 
115959 116364 118260 119705 121081 
121288 121435 129978 124759 125725 
126647 129155 130801 135234 136957 
139176 139633 143369 144891 145862 
145960 147171 147692 148219 151485 
153074 153439 154729 155708 155717 
158112 161339 162485 166961 167951 
168663 171517 178299 181237 182029 
187167 187635 187806 188475 188799 
190801 191635 195224 197761 198815 
201134 204415. 

STAWKI: 
11 65 125 31 33 326 442 65 527 646 746 65 

1122 24 228 506 14 688 741 36 855 987 2048 421 
40 55 512 615 845 51 85 3012 94 341 524 28 33 51 
68 610 784 839 916 71 99 4098 278 314 604 6 
933 5092 258 73 305 21 476 547 713 186168 222 
87 503 21 33 743 53 899 7080 380 409 8033 44 
60 333 456 598 618 62 922 9022 86 144 60 215 
302 29 915 811 930 

10336 566 83 613 704 870 927 11041 289 369 
498 561 98 725 53 803 30 78 12187 234 370 423 88 
524 58 857 969 13136 444 547 617 757 807 933 76 
14083 364 420 67 535 628 80 794 809 21 958 
15064 162 70 256 582 720 815 81 16050 124 270 
407 94 555 54 57 602 57 87 96 813 66 991 17142 
362 476 03 658 860 18115 50 256 659 716 854 915 
19130 421 69 508 635 790 

30259 301 449 576 652 83 21161 225 304 676 

761 95 909 22793 290 370 76 407 507 722 33 931 
23013 22 141 357 478 553 885 96 24029 257 Oft 
449 519 731 26593 264 594 803 73 925 57 20654 
334 88 403 775 27006 7 81 261 344 503 46 621 
918 21 28116 212 724 848 904 93 29098 232 315 
43 691 704 808 917 18 30003 103 47 255 385 43b 
58 69 600 15 84 850 921 54 69 77 85 31031 81 
293 423 734 71 32045 144 72 213 18 405 560 613 
91 756 33168 602 15 665 85 986 34086 129 325 
28 527 752 835 97 911 35159 93 225 340 562 735 
46 51 841 913 36074 77 78 419 775 37137 328 
57 779 38870 91 101 27 81 318 85 422 588 641 
732 884 39273 84 324 488 533 75 688 770 8JJ 
40463 639 56 861 79 41025 154 283 89 337 63/ 
75 718 73 912 42007 68 209 77 467 725 76 867 
937 43 43028 430 755 834 44107 222 523 55 66 
75 791 950 45225 91 362 402 518 69 632 702 26 
460S4 142 203 44 77 308 424 39 637 873 47327 
60 539 40 731 805 95 48025 418 70 636 50 66 786 
581 49072 325 447 677 88 754 882 977 85 

5 0 0 3 3 145 67 358 85 661 774 80 828 51269 
137 74 565 751 959 52060 344 414 594 881 53334 
188 73 86 86 274 673 905 35 95 54185 515 57 68u 
732 885 55001 82 225 276 678 734 897 913 80 
56019 77 107 259 388 488 558 776 804 5 33 973 
94 57125 52 77 269 91 364 693 722 58027 5 4 0 
72 688 87 965 59059 99 106 325 497 385 653 57 
794 896 937 70 

60064 70 103 11 38 97 289 416 653 39 61198 
304 914 98 62036 58 212 356 69 92 423 728 932 
46 63001 97 134 273 313 411 90 529 775 64.30! 
548 627 65001 26 54 133 75 82 205 11 28 483 529 
32 64 791 2 13 90 942 94 66375 449 84 583 87 
675 847 93 964 67005 324 67 408 68 607 50 750 
813 38 77 953 68018 28 48 56 84 225 335 418 92 
583 843 69158 294 442 59 573 797 800 

70078 61 405 568 606 740 56 867 96 980 
710S6 326 88 425 540 608 810 72044 157 88 282 
383 487 620 799 840 943 73026 29 30 120 65 253 
69 363 427 652 58 721 849 74 99 74026 213 49 
58 316 53440 75 563 815 931 

75323 659 99 850 76021 148 62 314 38 503 
810 77045 51 71 130 233 44 90 343 594 980 90 
78062 123 200 2 9 394 722 53 71 831 91 991 
79039 106 94 424 652 906 19 

80084 354 62 412 26 73 84 86 574 716 81009 
68 262 440 597 620 862 964 67 82052 235 310 
590 771 95 830 69 82 994 83009 20 30 238 323 
81 559 673 717 47 855 939 89 84005 46 123 314 
49 63 406 41 648 924 48 85000 67 239 413 576 
664 747 987 86008 139 43 70 362 74 7 86 900 
87096 225 400 20 27 96 509 68 710 8fi 88040 265 
97 400 519 746 948 89235 97 446 92 624 723 
801 79. 

90049 102 40 442 699 858 77 87 918 29 91284 
571 649 870 9fi 926 92038 309 63 459 644 66 714 
19 999 93143 252 85 331 412 514 52 56 631 82 
781 886 9 5 5 94037 187 542 937 49 79 95176 367 
436 566 694 96029 38 150 374 4 4 5 502 7 763 63 
67 840 92 97028 105 330 408 37 51 61 91 714 
877 98093 572 640 744 821 49 942 99166 234 85 
356 603 863 9 5 900 58 

100132 271 569 625 43 44 766 856 991 95 
101187 473 706 809 73 932 102072 95 213 35 53 

Porwanie pacjenta przez pielęgniarkę 
Rodzina chorego wszczęła poszukiwania. 

Z Wilna donoszą: 
Letnicy, zamieszkali w Pośpieszce 

pod Wilnem, byli onegdaj świadkami 
niezwykłego zajścia, jakie miało miejsce 
w mieszkaniu pewnej rodziny G., prze­
bywającej na letnisku. 

Syn G. chorował od dłuższego czasu, 
więc rodzice, ludzie zamożni, posiadają­
cy duże przedsiębiorstwo, zaangażowali 
na kilka miesięcy pielęgniarkę, która su­
miennie spełniała swe obowiązki ku za­
dowoleniu pacjenta 1 jego rodziców. 

Między młodymi zawiązał się jednak 
bliższy stosunek i w chwili, gdy zostało 
to stwierdzone niezbicie, pielęgniarka 
otrzymała wymówienie pracy. Mimo to 

utrzymywała ona potajemny kontakt z 
G., który postanowił sprzeciwić się ro­
dzicom i ożenić się z wybraną. 

Właśnie onegdaj w dzień, przed dom, 
gdzie mieszka G. zajechała kryta tak­
sówka, a z niej wysiadła pielęgniarka 
i jakiś mężczyzna, którzy weszli do mie­
szkania i mimo alarmu służącej wynie­
śli młodego G. do samochodu, poczem 
szybko odjechali w stronę Niemenczyna, 
najprawdopodobniej, by w ten sposób 
zmylić pogoń i drogą okrężną wrócić do 
Wilna. 

Mimo poszukiwań rodziny, porwane­
go nie można nigdzie odnaleźć. 

l-tzy Dźwiękowy Klno-Teafr w Łodzi 

Dziś I dni n a s t ę p n y c h ! 

Gdy sercem kogoś chcesz obdarzy 
To proszę obdarz mnie. 
Gdy zaczniesz o całusach marzyć 
Przyjdź do mnie. czekam cię. 

Niezwykły europejski film dźwiękowo-śpiewny ,UFY, 

P o k u s y E u r o p y 
Wyśmienita komedja i zarazem wzruszający dramat miłosny. 

W roli .dzikuski" pragnącej zostać I S l j - k n a | I J I I 3 1 1 # R ? V 
wytworną damą słoneczna LIIJulIGI r l M I m w W Ł l 

Właścicielem okręfu, przedmiotem | Q Q P ' Ę k n y r o d a k P ° " 
miłosnych uniesień dzikuski jest raz 1-y udźwiękowiony 

Ceny miejsc w sezonie letnim: zł. 1, 2 I 5. 
Początek seansów o g, 4 6, 8 i 10 w. 

388 466 518 893 987 103421 600 9 9 717 26 853 
61 76 99 104015 93 186 89 95 226 474 82 65« 
812 71 105048 163 227 484 546 48 684 771 930 
106292 95 386 432 618 69 219 841 996 107039 
223 57 349 474 673 730 966 88 108000 72 122 411 
64 509 16 68 90 716 109025 54 361 470 525 41 
791 883 903 26 

110025 50 111 312 67 496 510 610 13 47 726 
73 847 67 111328 33 97 798 112014 110 550 76 
679 978 113460 611 827 84 114073 100 96 781 
898 939 115144 55 368 406 23 518 40 99 678 733 
62 852 947 116168 67 341 78 672 838 76 117«55 
377 473 515 48 751 92 842 118223 69 307 30 36 
74 552 646 62 728 927 68 119007 135 268 501 
909 37 

120103 378 652 705 59 836 999 121197 254 87 
485 566 604 60 94 728 90 985 122110 231 43 555 
123024 300 35 91 667 745 84 85 92 844 82 124018 
87 199 278 83 361 442 82 634 895 906 20 

125081 127 552 645 72 745 904 43 89 126132 
254 610 51 811 987 137074 243 320 49 477 5t.i 
29 601 60 847 85 128346 435 878 99 129037 66 
160 96 249 345 61 406 513 667 69 84 814 94 
924 35 

130316 19 52 540 602 23 30 705 832 965 131491 
522 67 689 767 866 132003 95 160 93 346 306 69 
95 475 635 99 739 93 945 60 133047 161 86 306 
90 405 535 625 66 68 822 134 102 90 373 404 6 8 
'29 79 664 700 35 916 135083 345 447 525 91 712 
23 136105 77 314 49 98 399 400 1 66 95 712 975 
137064 225 74 594 600 734 83 995 138100 63 207 
350 420 78 528 79 780 836 970 139043 69 237 
322 775 645 

140211 313 490 540 42 48 624 861 931 141025 
90 626 89 721 841 96 142000 407 660 91 876 900 
36 78 143083 193 223 42 300 425 610 36 78 143083 
193 233 42 300 423 580 627 67 771 96 850 14303S 
858 908 145299 430 525 730 40 146035 86 127 32 
245 72 369 91 601 702 34 811 147001 20 210 31S 
534 63 85 613 851 88 148091 93 249 504 649 51 
91 701 66 96 149018 72 271 72 337 570 753 80 
815 48 

1.50044 264 434 88 553 742 60 86 830 151145 
276 301 509 24 91 662 152093 306 46 625 84 702 
10 153087 205 55 319 71 416 40 45 606 154039 
1371 215 93 445 66 529 639 923 155092 213 27 
57 458 732 33 986 156056 137 338 440 739 157033 
54 57 272 313 90 459 598 673 738 955 15822? 
335 94 809 32 99 903 159043 62 87 152 94 98 204 
45 347 575 85 90 689 774 78 856 73 966 

160046 601 742 832 44 53 161338 50 620 34 
78 726 31 885 925 66 76 162009 51 55 71 84 28U 
322 32 93 543 607 29 74 892 949 66 163006 21 
26 86 96 417 541 645 72 741 823 164041 60 11-' 
37 78 85 450 94 543 70 165094 111 562 80 919 44 
5 60 166069 148 96 553 763 80 831 167051 76 
510 15 93 748 825 40 928 168077 160 217 62 94 
918 93 169224 355 589 

170035 74 264 406 24 882 171005 67 82 S-i 
122 47 276 819 36 37 986 172056 251 98 314 55 
87 610 709 889 173215 48 393 '479 503 665 66 76« 
984 174390 361 81 501 686 749 

175303 35 710 57 91 675 82 93 176246 430 509 
38 74 832 943 177066 351 395 594 671 744 178030 
310 401 65 74 98 534 39 41 645 78 760 179181 
99 585 660 721 83 897 930 35 

160214 55 91 419 92 502 624 181146 296 403 
857 66 182128 79 457 96 97 591 96 697 183045 136 
43 217 45 58 561 86 429 607 80 921 85 184137 83 
182 259 343 594 625 785 906 185030 39 185 163 
605 14 47 57 78 795 682 987 186139 314 22 400 
548 959 187099 152 635 891 971 168033 34 130 
84 189043 74 163 337 66 413 62 503 614 919 64 

190010 201 60 376 423 510 28 87 631 752 803 
44 905 99 191911 217 322 31 409 15 810 18 
192092 115 94 256 94 452 527 193013 4 50 53 
396 417 62 587 194002 11 40 368 91 446 53 92 6S6 
87 977 195042 455 623 720 978 196017 47 659 
95 778 906 1977214 33 632 715 22 800 981 
199271 369 529 32 76 95 624 59 870 937 77 

200453 683 731 201112 329 30 67 479 86 94 
736 92 807 53 960 99 203009 81 198 286 472 
851 931 92 203034 470 683 204433 685 906 6 
205035 198 376 574 663 831 83 954 206016 397 
554 673 765 96 859 990 207027 39 71 169 256 
510 43 791 820 69 206025 194 282 340 666 90 
762 84 990 209233 34 619 45 95 

D c l i I dni n a s t ę p n y c h ! 
Wyjątkowo wspaniały program słynne) 
wytwórni Fox-Film, zawierający 2 ar­

cydzieła filmowai 
I. 

„Trzęsawisko życia* 
Fascynujący dramat lekkomyślnej mi­
łości. — W rolach głównych: Kruczo­
włosa nwodzicielka M a r J a A l b a 
i wytworny ulubiony L i o n e l B a r r y -

m o r a . 
I I . 

Rozkoszna sztuka filmowa, pełna hu­
moru, sentymentu i artyzmu 

„Bagażowy M B 13" 
W rolach gł. znakomita trójka w kon­
certowych kreacjach V i c t o r M c . L a * 
g l e n , L e a t r l c e J o y I F a r r a l M c . 

D o n a l d . 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkies­
try symfonicznej pod dvr. Leona Kan­
tora, — Ceny miejsc najniższe po 1 zł, 
i 2 zł., na pierwsze seanse wszystkie 
miejsca po 1 zł., w sob. i niedz, od 

g. 12 do 3 po 50 gr. i 1 zł. 
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Pabianice. 
(Tel. od nasz. korespondenta). 

—o— 
KREDYTY DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 

Bank Gospodarstwa Krajowego przy 
zna? dla rzemieślników pabianickich 75 
tysięcy zł. kredytu. Kwota powyższa zo 
stała przekazana miejscowej komunal­
nej kasie oszczędności. W dniu jutrzej­
szym odbędzie się posiedzenie Rady ka­
sy, na którym zostanie wybrany komi­
tet dyskontowy do podziału kredytów 
dla rzemieślników. 

POŻYCZKA NA BUDOWĘ RZEŹNI. 
Naskutek długotrwałych starań zarżą 

du miasta Bank Gospodarstwa Krajowe 
go przyznał miastu na wykończenie 
miejskiej rzeźni 570 tysięcy zł. kredytu 
inwestycyjnego. 

Aby kredyt tc n otrzymać wymaganą 
fest odpowiednia uchwała radv miejskiej 
W tym celu na dzień jutrzejszy zwołanb 
zostało specjalne posiedzenierady miej­
skiej do sali kina miejskiego. 

POŻARY NA WSI. 
Onegdaj we wsi Jesionna pod Pabia­

nicami wrybuchł pożar w zagrodzie Lu­
dwika Gusta. Pastwą żywiołu padły 
wszystkie zabudowania Gusta i część in 
wentarza żywego. 

Pożar groził zniszczeniem całej wsi, 
lecz dzięki przytomności gospodarza St. 
Skupińskiego, który przed przybyciem 
straży — całą akcję ratownicza ujął w 
swoje ręce, pożar nie przyjął rozmia­
rów klęski. 

Tomaszów-Nazowfecki. 
{Telefonem od naszego korespondenta), 

— o — 
OSOBISTE. 

Komisarz rządowy powiatowej kasy 
chorych p. Feliks Kucharski wrócił w 
dniu onegdajszym z urlopu i objął urzę­
dowanie. 

POŻAR MOSTU. 
W dniu .wczorajszym od iskry prze­

chodzącego pociągu, zapalił sie most na 
odcinku Tomaszów — Konewka. 

Dzięki energicznej akcji kolejowej 
straży ogniowej ogień niezwłocznie uga 
szono. 

PODZIAŁ POŻYCZKI BUDOWLANEJ. 
W wydziale budowlanym przy ma­

gistracie odbyło się posiedzenie w spra­
wie podziału otrzymanej, na cele bu­
dowlane, pożyczki z Banku Gospodar­
stwa Krajowego w wysokości 211,000 
złotych. 

Pożyczka podzielona została między 
właścicielami domów, które sa na ukoń 
czeniu. 

Józef Grabowski (Karpaty 5) otrzy­
ma 25,000 zł., Leopold Magiera (Główna 
8) — 8,000 zł., Feliks Pruski (pr. Mościc­
kiego) — 10,000 zł., Jakób Cetter (pr. 
Mościckiego) — 5,000 zł.. Dawid Rozen-
berg (Marsz. Piłsudskiego) — 8.000 zł., 
Piotr Iwanicki (Antoniego) — 10.000 zł., 
Wawrzyniec Zysiak (Farbiarska) — 
12,000 zł., Stanisław Mikołajczyk (Spal-
ska) — 40,000 zł.. Mani! Wajskoo (Spal-
ska) — 10,000 zł., Zuken Jung (Krzyżo­
wa) — 8,000 zł. i Magistrat m. Tomaszo 
w a — 75,000 zł. na budowę 20-izbowe-
go domu mieszkalnego dla bezdomnych. 

Wypłata przyznanych pożyczek na­
stąpi w najbliższych dniach. 

4 LATA WIĘZIENIA ZA DZIAŁAL­
NOŚĆ KOMUNISTYCZNA. 

W dniu 7 marca r. b. z racji „marszu 
głodowego" zebrał się przed tutejszym 
magistratem tłum bezrobotnych, wzno­
sząc okrzyki antypaństwowe. 

W czasie tej niedozwolonej demon­
stracji niejaki Chil Tenenbaum rzucił 
kamieniem w okno ratusza i rozbił szybę 
Aresztowany Tenenbaum postawiony zo 
sta? również w stan oskarżenia za zawie 
szenie sztandaru komunistycznego przed 
gmachem P.U.P.P. w nocy z 4 na 5 mar 
ca r. b. 

Pozatem podług poufnych wiadomo­
ści Tenenbaum znany był policji z dzia­
łalności antypaństwowej. 

W dniu wczorajszym sprawa jego 
znalazła się na wokandzie Sadu Okrę­
gowego w Piotrkowie, którv skazał Te-
nenbauma na 4 lata wiezienia z zalicze­
niem aresztu tymczasowego. 

Krwawa tragedja miłosna. 
Dobrowolna śmierć pary narzeczeńskief. 

Szpalówna zabito swego ukochanego i następnie postrzeliła się sama. 
Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj między godz. 3 a 4-tą rano 

zauważyli kolejarze z Lewandówki na 
polach obok Zimnej Wody, tuż przy 
lesie Białochorskim 

dwa leżące bez ruchu ciała ludzkie. 
Podszedłszy bliżej, zauważyli- że na 
polu w wielkiej kałuży krwi leży męż­
czyzna, a tuż przy nim kobieta, oboje 
bez przytomności. 

Z okolicy serca mężczyzny sączyło 
się wąskie pasmo krwi, a kobieta ra­
niona była również w pierś. Kolejarze 
przystąpili natychmiast do ratowania. 
Mężczyzny nie zdołano już uratować, 

kobieta dawała jednak słabe oznaki 
życia. 

Naczelnik dworca kolejowego w Lc-
wandówce wstrzymał idący pociąg 
towarowy z Zimnej Wody i przeniósł 
nieszczęśliwą do pociągu, celem prze­
wiezienia jej do szpitala lwowskiego. 
Trupa mężczyzny pozostawiono na 
miejscu, aż do czasu nadejścia komisji 
sądowej. 

Przywiezioną do szpitala kobietę le­
karze zdołali przywrócić do przytom­
ności i wtedy to 
złożyła ona wyczerpujące wyjaśnienia. 

Zeznała mianowicie, że nazywa się 
Rozalja Szpelówna, jest córką palacza 

Chodniki na ul. Piotrkowskie) 
winny być naprawione niezwłocznie. 

W roku ubiegłym, kiedy asfaltowano 
ul. Piotrkowską, równocześnie, z po­
wodu zmiany poziomu ulicy, zniszczo­
no chodniki niemal na całej ul. Piotr­
kowskiej. Nic naprawiano ich dość dłu­
go, ponieważ na tern tle wynikł spór 
pomiędzy właścicielami nieruchomości 
a magistratem. Magistrat twierdził, że 
chodnikiem powinien opiekować się 
właściciel domu, zaś właściciele nieru­
chomości byli zdania, że naprawę po­
winien uskutecznić magistrat, ponieważ 
bruki zostały zniszczone z racji prowa 
dzenia robót miejskich. 

Ostateczną decyzję w tej sprawie 
wydało ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, które powołało się na rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej i 
orzekło, że chodniki nie stanowią wła­
sności właścicieli domów, lecz są wła­
snością miasta i z tego tytułu miasto 
powinno dokonywać wszelkich napraw. 
Wobec takiego obrotu sprawy, magi­
strat przystąpił do naprawy chodników 

i istotnie na pewnej przestrzeni ułożo­
no nowe płyty betonowe, stwarzające 
równą powierzchnię. 

„Zima", a co zatem idzie zmiana 
temperatury uniemożliwiła dalsze pro­
wadzenie robót, wobec czego odłożono 
je do wiosny. Wiosną tego roku przed­
stawiciel magistratu zainterpelowany 
na radzie miejskiej w powyższej spra­
wie, zakomunikował, że chodniki będą 
naprawione, przyczem prace rozpocz­
ną się dopiero w dniu 1 lipca, t. j . po 
czasie dokonania napraw asfaltowych. 

Chodniki na ul. Piotrkowskiej znaj­
dują się w stanic tak fatalnym, jak bo­
daj na żadnej ulicy w Łodzi. Mimo to 
jednak, oraz mimo zapowiedzi, prac re-
peracyjnych dotychczas nie podjęto. 
Uważamy, że jest to niewłaściwa opie­
szałość, i dlatego zwracamy się z ape 
lem do wydziału budownictwa magi 
stratu, by przewidzianych w planie ro­
bót nic odkładano na później, lecz wy 
konano w możliwie najbliższym czasie. 

Wiele kosztuje dowód osobisty? 
Według rozporządzenia 60 groszy, w rze­

czywistości-16 złotych. 
W Polsce niema przymusu paszpor­

towego. Wolno legitymować się jakim­
kolwiek wiarygodnym dokumentem. 
Jednakże przy wyjazdach na teren wol 
nego miasta Gdańska konieczny jest do 
kument, stwierdzający przynależność 
państwową. Przy wyjazdach do innego 
miasta, szczególnie na terenie b. Kon­
gresówki, w hotelach wymagane jest 
również okazanie dowodu osobistego, 
przyczem brak takiego dokumentu na­
raża obywateli na bardzo poważne 
przykrości. 

Nic dziwnego, więc, że mimo braku 
przymusu, większość obywateli stara 
się o uzyskanie karjowego dowodu oso­
bistego, tembardziej. że, jak głoszą prze 
pisy, uzyskanie jego jest połączone z 
minimalnemi kosztami, mianowicie 

z wydatkiem 60-groszowym. 
Tak brzmią przepisy, takie jest 

brzmienie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, w praktyce jednakże 
koszty te urastają do niepomiernych roz 
miarów I na to właśnie należy zwrócić 
uwagę właściwych czynników. Koszt 
dowodu osobistego krajowego jest bar­
dzo duży, niewspółmiernie wielki do ko 
sztów, obowiązujących w innjyh kra­
jach. 

Będziemy operować cyframi. 
Celem otrzymania krajowego dowo­

du osobistego, należy w pierwszym 
rzędzie wystarać się o 

wyciąg z ksiąg stałej ludności. 
Wyciąg ten kosztuje 4 zł. Następnie 
trzeba zaopatrzyć się w metrykę uro­
dzenia, co kosztuje z kolei 2.50 zł., dwie 
fotografie — minimum 2 zł. Mając te 
dokumenty, należy zwrócić się z kolei 
do biura meldunkowego. Tam obywatel 
wypełnia deklarację, która kosztuje 15 
gr. i opłaca 60 gr. za blankiet dowodu 
osobistego. 

Wynosi to razem zł. 9,25. Na tern jed 

nakże nie koniec. By paszport ten słu 
żyć mógł również na wyjazd do Gdań­
ska, musi posiadać adnotację o obywa­
telstwie polskiem, której z kolei doko­
nywa starostwo grodzkie. W tym celu 
r.ale/y przedstawić. 

nowy wyciąg z ksiąg ludności, 
nalepić na podanie 3 zł. i 50 gr. i wów­
czas dopiero otrzymuje się adnotację 
starostwa grodzkiego, iż posiadacz do­
wodu osobistego jest obywatelem pol­
skim. W sumie pełnowartościowy 

dowód osobisty krajowy kosztuje 
16,75 zł. 

Tymczasem rozporządzenie z dnia 
16 marca 1928 r. o ewidencji i kontroli 
ruchu ludności brzmi jak następuje: 

,.Dla ułatwienia legitymowania się 
wydawane będą na żądanie obywateli 
przez gminy, dowody osobiste obywa­
telom w tych gminach zamieszkałym i 
zameldowanym. Za dowody te pobiera 
się 60 gr. tytułem zwrotu kosztów 
druku. Żadnym innym opłatom dowody 
osobiste, jak również podania (wraz z 
załącznikami) o Ich wydanie nie po­
dlegają". 

Ten wyciąg z rozporządzenia odczy­
tać może każdy obywatel starający się 
o dowód osobisty, po otrzymaniu tego 
dowodu, na jego zewnętrznej okładce. 
Czyta, że dowód powinien kosztować 
tylko 60 gr. podczas gdy uiścił zań zł. 
16.75. 

Jakakolwiek reforma jest tu najbar­
dziej pożądana. Pomijając oczywiście 
cenę fotografii, którą należy uiścić oso­
bie prywatnej, jednakże opłaty za 
wszelkiego rodzaju załączniki i doku­
menty, potrzebne do uzyskania dowodu, 
winny być zniesione. W ten sposób sta 
nie się zadość rozporządzeniu Prezy­
denta Rzeczypospolitej, że dowód oso­

b is ty powinien kosztować obywatela 
i tylko 60 gr. i nie wiseej. (1). 

kolejowego, zamieszkałego w Biało-
horszczy. Zabity mężczyzna zaś nazy­
wa się Józef Pankiewicz, liczył lat 26, 
był z zawodu kowalem kolejowym za­
mieszkałym stale w wiosce Parnc-Rud 
no obok Zimnej Wody. 

Od dłuższego już czasu oboje łączyła 
szczera miłość. 

Józef Pankiewicz chciał jak naisz\bciej 
poślubić Szpalównę. natrafiał jednak na 
bardzo wielkie przeszkody. Najbaruziei 
bowiem sprzeciwiał się związkowi oj­
ciec narzeczonej, Antoni Szpata, który 
dla córki swej chciał wyszukać bogat­
szego męża.-Kilkakrotnie oboje młodzi 
prosili go- by zezwolił na związek mał­
żeński, zawsze jednak spotykali się z 
stanowczą odmową. W końcu Szpaia 
oświadczył wręcz córce, że o żadnem 
małżeństwie niema mowy i wezwał ją, 
by jak najszybciej zerwała z Pankie­
wiczem. 

Szpalówna wszystko to opowiedzia­
ła swemu ukochanemu i oboje, nic wi­
dząc innego wyjścia 

postanowili wspólnie odebrać sobie 
życie. 

Długo namyślali się nad wykonaniem 
tego zamiaru. W końcu uchwalili, że 
odbiorą sobie życie wystrzałem z re­
wolweru i jako termin wybrali dzień 
wczorajszy. 

Pankiewicz wyciągną! zawczasu 
przygotowany rewolwer, wręczy! go 
Szpalównej z tern, że 

miała pierwsza do niego strzelać 
dokładnie w serce, następnie sama so­
bie odebrać życic. 

Po krótkiem wahaniu Szpaluw na 
wykonała polecenie swego narzeczo­
nego i wziąwszy od niego rewolwer 

dwa razy strzeliła mu w serce-
pozbawiając go odrazu życia. Następ­
nie skierowała lufę ku swemu sercu, 
zdaje się, że wskutek zdenerwowania 
trzęsąca się ręka nie mogła dokładnie 
wymierzyć i kula rewolwerowa poszła 
trochę wyżej. Nieszczęśliwa trafiona w 
pierś, n;oincntaln :c straciła przytom­
ność, a odzyskała ją d-.piero w szpitalu. 
Stan jej jest bardzo poważny i mało 
jest widoków na .(trzymanie jej ; izy 
życiu. 

K o m u n i k a t . 
Przychylając się do wielo­

krotnych próśb stałych naszych 
bywalców, sprowadziliśmy nowe 
wydanie jednego z najpiękniej­
szych arcydzieł filmowych, cie­
szącego się niebywałym po-' 
wodzeniem, a m. 

ze znakomitą parą kochanków 

Tiary Philbin 
i Normanem Kerry 

w rolach głównych. 
Film ten wyświetlany będzie 

już w następnym programie 
naszego knoteatru. 

Dyrskcj.1 kinoteatru 

„LUNA". 

Dr. med. 

J . POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n * 

(astma, poknywka. a i l t a t p , reamatyim) 
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Zagadnienie cen. 
Jesteśmy w pełnym okresie „walo­

ryzacji' cen wszelkiego rodzaju towa­
rów. 

Waloryzację osiąga się w ogólności 
częściowo finansowaniem składów, czy­
li finansowaniem , umożliwiającem nie­
stosowanie polityki produkcyjnej „z rąk 
do ust", częściowo — posunięciami or-
ganizacyjnemi za pomocą kartelów i syn 
dykatów. 

Producenci surowców, z rolnictwem 
włącznie, przeprowadzają waloryzację 
głównie pierwszym sposobem; wpływa 
na to trudność organizacyjnego zespo­
lenia wielkiej ilości producentów, wy­
twarzających surowce. Producenci ar­
tykułów przemysłowych — przeprowa 
dzają waloryzację w głównej mierze za 
pomocą metody drugiej. 

Metoda pierwsza wymaga wielkiego 
nakładu środków finansowych. Tańszą, 
a więc łatwiejszą, jest metoda druga. 

Gdyby badać w najogólniejszym prze 
kroju wyniki „waloryzacji" cen z oby­
dwu dziedzin, to da się naogół powie­
dzieć, że waloryzacja surowców i arty­
kułów żywności załamała się, natomiast 
„waloryzacja" fabrykatu powiodła się 
w stopniu wyższym. 

Ceny żyta, które w latach 28—29 w 
Chicago były dwukrotnie wyższe ani­
żeli w r. 1913, obecnie nie dosięgają 65 
proc. tego poziomu. Pszenica, choć jest 
droższa, aniżeli przed samą wojną, spa­
dła od czasu kulminacji jej cen, do poło­
wy. Bawełna notowana w New-Yorku 
już w cenie równej 161 proc. przedwo­
jennego poziomu spadła do 91 proc ; 
wełna z 220 proc. — na 114 proc. Kau­
czuk kosztuje 16 proc. przedwojennej 
ceny. Miarodajne metale półszlachetne, 
miedź, cyna, cynk i ołów, spadły nao­
gół w cenie o polowe, a cena żadnego 
z nich nie sięga już poziomu z roku 1913, 
(miedź i cynk kosztują tylko % ceny 
z tego roku). 

Nie da się zaprzeczyć, że ceny fabry 
katów na całym świecie nie spadły ani 
w przybliżeniu tak silnie, jak wynika z 
powyższego pobieżnego zestawienia za­
sadniczych surowców. 

Przyczyna w dużej mierze leży wła­
śnie w tern, co powiedzieliśmy wyżej o 
różnych metodach i różnym efekcie dwo 
jakiej „waloryzacji 

Ten stan rzeczy zupełnie oczywisty 
dla każdego, kto weźmie np. do ręki ze­
stawienie cen światowych surowców z 
czerwca b. r. — prawdopodobnie zro­
dził pogląd o błędnych drogach, któremi 
kroczy przemysł w obronie cen. Przed 
kilkunastu tygodniami jeden z naszych 
największych ekonomistów, omawiając 
„klęskę urodzaju" zbóż chlebowych, do­
szedł mniej więcej do wyników podob­
nych. 

Wedle tego poglądu przemysły znacz 
nie pomyślniej wywalczyły sobie zacho­
wanie poziomu cen; stworzyła się więc 
sztuczna dyskrepancja pomiędzy zdła­
wioną ceną surowca, a wyhodowaną 
sztucznie ceną fabrykatu i następstwem 
tych faktów jest obecny kryzys. 

Problemy, które tu w grę wchodzą, 
zasługują na głęboką rozwagę. 

WĘGIEL POLSKI W walce konkurencyjnej 
między kopalniami angieUkicmi i polskiemi o 
opanowanie rynków bałtyckich odniósł_ pełny 
sukces Tak np. prry ostatnich zamówieniach 
kolei fińskich otrzymały kopalnie polskie dosta­
wę na 25.000 ton węgla, zaś Anglia tylko 5.00C1 
ton; w Szwecji otrzymały polskie kopalnie zle­
cenie na dostawę. 176.000 ton Anglja zaś tylko 
n* 2.000 ton. 

Nie da się zaprzeczyć, że powodze 
nie jednej z dwuch omawianych tutaj 
„waloryzacyj", przy niepowodzeniu dru 
giej, przyczyniło się do zachwiania 
równowagi. Nie da się zaprzeczyć, że 
równowaga trwała przywrócona być 
może dopiero wtedy, kiedy zbliży się po 
ziom cen fabrykatu do poziomu surow­
ca, nietylko u nas — ale i na całym 
świecie. Zejście cen miarodajnych su­
rowców do poziomu przeważnie już niż­
szego od poziomu przedwojennego, przy 
kurczowem utrzymywaniu się cen fabry 
katu na poziomie zdobytym podczas i 
po wojnie, jest oczywistym absurdem. 

Z drugiej jednak strony nie można 
zapoznawać czynników, które uniemoż­
liwiają przemysłowi zniżki w tempie na-
dążającem za cenami surowcowemi. Od 
roku 1913 wpływ czynników ubocznych, 
na kształtowanie się cen fabrykatów, 

znacznie się wzmógł. Do czynników 
tych należy przedewszystkiem spotęgo­
wanie znaczenia politycznego i społecz­
nego klasy robotniczej. Postulaty ro­
botnicze, w zakresie robocizny i opieki 
socjalnej w oczywiście znacznie więk­
szej nietylko absolutnie ale i realityw-
nie mierze, dadzą się zaspokoić w obrę­
bie wysokiej, aniżeli w obrębie niskiej, 
ceny fabrykatu. 

Jest to jeden właśnie z powodów, 
który z m u s z a nieracjonalizowany 
przemysł, do stosowania organizacyjnej 
metody „waloryzacji". Nie zmieniając w 
niczem jej oceny, którą wypowiedzieliś­
my wyżej — musimy stwierdzić, iż jest 
ona nieuniknionym środkiem, dla złago­
dzenia nieuniknionego skądinąd gwał­
townego zbliżenia poziomu cen fabry­
katu i surowca 

Dr. A. Z. 

Proces o rosyjskie wierzytelności 
Mocząjć sie będzie w sodzie okrę­

gowym w todii. 
Towarzystwo akcyjne wyrobów ba 

wełnianych „Krusche i Ender" było 
przed wojną w stosunkach handlowych 
z paryskim oddziałem Rosyjskiego Ban­
ku dla Handlu i Przemysłu i w chwili 
wybuchu wojny pozostało mu winne 
blisko Ya miljona franków, co w prze­
liczeniu na naszą walutę przedstawia 
wartość 175.000 złotych. 

Po upaństwowieniu banków w Rosji, 
a między innemi również i Banku dla 
Handlu i Przemysłu, oddział paryski 
Banku, na mocy decyzji władz francu­
skich, .został oddany pod opiekę specjal­
nego zarządcy tymczasowego. Zarząd­
ca ten wystąpił do sądu okręgowego w 
Łodzi o przysądzenie mu należnej sumy 
od spółki „Krusche i Ender". 

Sprawy podobne już kilkakrotnie 
znajdowały się na wokandach sadu, jed­
nakże nie tyczyły się sum tak wielkich 
i nie doszły jeszcze do sądu apelacyjne­
go, jak to miało miejsce obecnie. 

Przed rozpatrzeniem samei sprawy, 
sąd okręgowy musiał przedewszyst­
kiem rozstrzygnąć inną, zgłosił się bo­

wiem adwokat Zylber z Warszawy, ja­
ko pełnomocnik pana Kuczy, który zo­
stał ustanowiony przez nasze władze 
likwidatorem mienia Banku Rosyjskiego 
w Państwie Polskiem i zażądał zasądzę 
nia wymaganej sumy 175.000. iednakże 
nie ha rzecz francuskiego zarządcy, a na 
korzyść samego likwidatora. 

Sąd okręgowy dopuścił adwokata 
Zylbera do udziału w sprawie, nómimó 
opozycji strony pozwanej, a sad apela­
cyjny decyzję tę zatwierdził. Obecnis 
więc sprawa toczy się przv udziale 
trzech stron ponownie w sadzie okręgo­
wym w Łodzi. 

Sąd okręgowy będzie musiał obecnie 
rozpatrzeć zarzut adwokata Jastrzęb­
skiego, pełnomocnika firmy „Krusche i 
Ender", który zgłosił niewłaściwość są­
du wogóle, ponieważ na mocy traktatu 
z Rosją wszystkie rozrachunki obywa­
teli polskich z rosyjskimi z tytułu dłu­
gów przedwojennych winny być roz­
patrywane przed specjalną komisję roz­
rachunkową. 

Wybory w Banku Han­
dlowo Przemysłowym 

Dziesiąte ogólne zebranie akcjonarju-
szów banku, zwołane na dzień 4 b. m. 
uzupełniło skład rady tego banku. 

Jako nowi członkowie rady nadzor­
czej weszli pp.: prof. inż. Edward Ul-
mann, naczelny dyrektor elektrowni 
łódzkiej, dyr. Jan Bernard Loewenstein, 
członek rady sp. akc. 1. K. Poznański, 
Michał Czylingarian, dyrektor sp. akc. 
Karol Hoffrichter. 

Prezydjum rady nadzorczej ukonsty­
tuowało się, jak następuje: pp.: Maury­
cy Poznański — prezes, Karol Hoffrich­
ter — wiceprezes, prof. taż. Edwar Ul-
mann — wiceprezes. 

Funkcje komitetu wykonawczego spra­
wować będzie prezydjum rady. Naczel­
nym dyrektorem pozostaje p. Roman 
Oberfeld, dyrektorem centrali p. Rudolf 
Elsner. 

Wiadomości gospodarcze 
KONFERENCJA W SPRAWIE PRZEMYSŁU 

ROLNEGO odbędzie się w ministerstwie rolnic­
twa 25 b. m. Wraz z zaproszeniami na konferen­
cję rozesłano kwestionariusz, zawierający pyta­
nia, dotyczące kwest)! przemysłu gorzelniczego, 
zużycia spirytusu dla celów technicznych, kwestii 
innych gałęzi przemysłu ziemniaczanego (kroch­
mal, syrop, dekstryna, płatki ziemniaczane), wre­
szcie szeroko potraktowanej sprawy plaatacyj 
buraczanych i przemysłu cukrowniczego 

MINISTER SKARBU w porozumieniu z Inny­
mi ministrami wydał rozporządzenie, ii przy przy 
wozie towarów z zagranicy drogą morską przez 
Gdynię mogą być przyznawane importerom kre­
dyty na należności celne, przyczem z kredytów 
tych mogą korzystać: zakłady wytwórcze,' za_ 
kłady użyteczności publicznej, instytucie samo­
rządowe, zrzeszenia producentów rolnych, hurto­
we domy składowe oraz firmy handlowe, prze­
mysłowe i ekspedycyjne. Kredyt ten podlega 
ODrocentowaniu, którego wysokość ustala min. 
skarbu; ptatny jest w terminie 2-m'esięcrnym, 
a warunkiem korzystania z niego jest złożenie 
wystarczającego zabezpieczenia. 

ZJAZD DLA PROPAGANDY OWCZAR­
STWA i organizacji hodowców zwołany ma być 
na jesieni. Na porządku dziennym zjazdu znaj­
dzie się kwestia standaryzacji wełn krajowych, 
kwestja opłacalności owczarstwa w zależności od 
rodzaju hodowli i sposobów eksploatacji w róż­
nych typach układu gospodarczego w szczegół, 
ności w związku z komasacją oraz kwwtia orga­
nizacji konsumeji mięsa baraniego w armji oraz 
zbytu baraniny w kraju i zagranicą. 

SYNDYKAT POLSKICH HUT ŻELAZNYCH 
odbył w dniu 6 b. m. posiedzenie, na którem 
obradowano nad kwestją wspólnej akcji prze­
mysłu cementowego i żelaznego w kierunku oży­
wienia ruchu budowlanego, zwłaszcza betono­
wego Utworzono specjalną spółkę dla realizacji 
tego planu. 

KOMITET Eksploatacyjny Państwowej Rady 
Kolejowej oświadczył się bardzo znaczną więk­
szością głosów za. zniesieniem podatków miej. 
skich od transportów kolejowych, wskazując m 
in na uprzywilejowanie transportów autobuso­
wych. 

r 
l l p c i d ł o ś c i i n n d r o m , 
Ani grosza kredytu 

. bez zasiągnięcia informacji w 'lurze 

i 

I I 
Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól­
czańska 17, tel. 129-30. 

W listopadzie ub. roku wpłynęło po­
danie o udzielenie odroczenia wypłat 
Ludwikowi Adeliangowi, właścicielowi 
sklepu z galanterją i wyrobami jedwab-
nemi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 65 pod 
firmą „Adełfreres". 

Sąd rozpatrywał .podanie Adelfanga 
na sesji w dniu 7 grudnia i odrzucił je, 
pomimo poparcia, jakiego mu udzieliła 
większość wierzycieli. Za podstawę swe­
go orzeczenia sąd wziął opiuję biegłe­
go, który stwierdził niemożność ułoże­
nia prawidłowego bilansu i braku prawi­
dłowych ksiąg handlowych. 

Biegły nie był fachowcem w bran­
ży galanterji i jedwabiu tylko buchalte­
rem. Mimo małej wartości argumentów 
biegłego sąd przyjął je do zatwierdzają­
cej wiadomości. Pełnomocnik Adelfanga 
zgłosił apelację. Jednakże w sądzie ape­
lacyjnym spotka! się już i opozycją jed­
nego z wierzycieli, który zarzucił Adel-
fangowi dążenia do regulacji długów na 

zmniejszonej podstawie i poparł swoje 
oświadczenie listami firmy „Adełfreres". 
Decydujące znaczenie jednak miał fakt 
ogłoszenia W międzyczasie upadłości tej 
firmie, wobec czego wycofała ona sama 
swoją apelację. 

W dniu 21 grudnia r. ub. sąd handlo­
wy w Ło'dzi oddalił podanie firmy JW. 
Kirsztajn" w Łodzi przy ul Plac Wol­
ności Nr. 7, o odroczenie wypłat, moty­
wując między inn. tern, że odroczenie 
może być udzielone handlującemu, po­
siadającemu dostateczne środki do zu­
pełnego zaspokojenia wierzycieli, który 
tymczasowo zaprzestał wpła t , wskutek 
wyjątkowych, niezależnych odeń oko­
liczności. Za takiego zaś handlującego 
Kirsztajna uważać nie można w obliczu 
opinji biegłego i faktu istnienia przed­
siębiorstwa zaledwie od pięciu lat. 

Na wyrok powyższy Kirsztajn zało­
żył apelację. 

Sąd apelacyjny zaś, wychodząc z za­
wożenia, że, jak ustalił biegły, przewyż-
ka aktywów nad pasywami wynosi 84 
tysiące złotych, że wierzyciele zgodzili 
się na odroczenie wypłat, udzielił Kir-
sztajnowi odroczenia wypłar na 3 mie­
siące od dnia 4 kwietnia r. b. Obecnie 
Kirsztajn wystąpił do sądu o otwarcie 
postępowania układowego z następującą 
propozycją: 100 proc- spłata wszystkich 
wierzycieli w 4-ch równych ratach, z 
których pierwsza 25 proc. płatna w sześć 

miesięcy od daty uprawomocnienia się 
wyroku i następne w takiejże wysokoś­
ci co 6 miesięcy każda. Sąd układ po­
wyższy zatwierdził. 

lir 
Firmie .Tkacko • Gumowa Manufak­

tura Emil Wicke Sp. Akc" w Łodzi przy 
ul. Kopernika Nr. 26 sąd udzielił w dniu 
17 grudnia r. ub. odroczenia wypłat na 
3 miesiące. Następnie w dniu 18 marca 
r. b. przedłużył na dalsze 3 miesiące. 
Obecnie , jak widać ze sprawozdań nad­
zorców sądowych oraz załączonego bi­
lansu firma ta spłaciła około 35.000 zł. 
długów. Wobec zaś nadal trwającego 
kryzysu gospodarczego, który wywoła! 
zniżkę cen towarów o 20 proc oraz spo­
wodował ogromne trudności w inkaso­
waniu należności u dłużników, firma pro­
si o przedłużenie odroczenia wypłat na 
dalsze trzy miesiące. Sąd uwzględnił po­
wyższe podanie, odraczając wypłaty na 
ostatnie trzy miesiące, poczynając od 
dnia 17 czerwca 1930 r. 

• 
W sprawie odroczenia wypłat firmie 

„Leon Fruchtgarten" w Łodzi przy uli­
cy Piotrkowskiej Nr. 61, której odroczo­
no wypłaty w dniu 20 września r. ub. na 
3 miesiące oraz dwukrotnie przedłużano 
po trzy miesiące, na sesji w dniu 8 lip­
ca r. b. sąd postanowił, wobec upływu 
terminu odroczenia wypłat, postępowa­
nie w sj>rawle tej umorzyć. 
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Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa-

lutowo-dewizowej w Warszawie obro­
ty byty duże. Całkowite zapotrzebowa­
nie pokrył Bank Polski. Tendencja dla 
wszystkich walut i dewiz bvła mocna, 
za wyjątkiem dewiz na Pragę. — Dolar 
gotówkowy notowano 8.89, przekaz te­
legraficzny na New York 8.916. — Kur­
sy dewiz notowano: New York 8.904, 
Londyn 43.37. Paryż 35.08, Praga 26.45, 
Stockholm 239.62, Zurich 173.22, Wie­
deń 125.91, Medjolan 46.70Vs. Amster­
dam 358.65, Gdańsk 173.35. Bruksella 
124.54. W obrotach międzybankowych 
dewizy na Berlin 212.74. W; obrotach 
prywatnych dolar gotówkowy 8.89 V!B, 
rubel złoty 4.63, rubel srebrny 1.70, bi­
lon 0.70, czerwoniec w zaofiarowaniu 
10.30. 

AKCJE: Na rynku akcyjnym w dal­
szym ciągu panuje zastój, przy bardzo 
małych obrotach i słabej tendencji. W 
dniu dzisiejszym notowano tylko kursy 
czterech akcyj. Nieco mocniejsze były 
Starachowice. Notowano: Bank Polski 
167.50—167, Bank Zachodni 65. Lilpop 
25, Starachowice 16. 

PAPIERY PROCENTOWE: Pań­
stwowe papiery procentowe bvly dziś 
poszukiwane przy tendencji mocnej. No­
towano: Dolarówka 63—62.50. 5% kon-
wcrsyjna 55.75, 6% dolarowa 77.50—78, 
10% kolejowa 103, 8% oblig. B. G. K. 
budowlane 93. Pożyczką inwestycyjną 
dokonano drobnych tranzakcyj po 111. 
Na rynku prywatnych papierów lokacyj 
nych panowała- tendencja nieco słabsza, 
szczególnie dla walorów prowincjonal­
nych. Obroty były jednak dość duże, 
szczególnie listami miejskiemi m. War­
szawy, któremi dokonano tranzakcyj na 
ćwierć mil jona złotych. Notowano: 8% 
oblig. Pol. Banku Komun. 3 em. 93, 
2 em. 81.50, A1/2% L. Z. ziemskie 56, 
5% L. Z. m. Warszawy 60-60:25, 8% 
L. Z. m. Warszawy 77—76.50—76.75, 
8% L. Z. m. Łodzi 71.75. 8% L. Z. m. 
Piotrkowa 68.50, 10% L. Z. m. Radomia 
i,10% L. Z. m. Siedlec po 82. Drobne 
tranzakcje njenótowaue: '4% L- Z. ziem­
skie 46,- 4J/a %-L. Z. m. Warszawy 55.75, 
6% .oblig. m..Warszawy z 1926 r. w żą­
daniu 58.50. 

Giefda zbożowa. 
W dniu dzisiejszym na giełdzie zbo-

Żowo-towarowej obroty były zwiększo 

u 3 0 Str. 9 

Na falach eteru. 
Najciekawsze wiadomości radjowe. 

BAŚŃ ANGIELSKA W RADJO. jdaj na 24 godziny utrzymać'w tajemni-
scego miesiąca wszyst-|cy > fzapewnić mu bezpieczeństwo, jest 

kie polskie stacje nadawcze transmito­
wać będą. w każdą sobotę słuchowiska 
dla dzieci z Wilna. W okresie urlopów 
letnich, radjostacje polskie dzielą się 
pracą tak, aby okres kanikuły letniej jak 
najmniej dał się we znaki radiosłucha­
czom. 

W najbliższą sobotę, dnia 12 lipca 
między godz. 18 a 19 transmituie stacja 
wai. zawska ze siudja wileńskiego pięk­
ne słt: howisko dla dzieci — zradjofoni-
zowaną baśń angielską p. t. „Przygody 
Wisienki Honey" w wykonaniu arty­
stów teatrów wileńskich. Lipcowe so­
botnie słuchowiska dla dzieci składać 
się będą z dwuch części: literackiej i od 
powiednio dobranej części koncertowej. 

Bezpośrednio przed transmisją inż. 
Eugeniusz Porębski wygłosi ciekawy 
ieljctoń, w którym mówić będzie o nad­
ludzkich wysiłkach i gigantycznych za­
miarach w dziedzinie komunikacji. Od­
czyt ten jest bardzo na czasie ze wzglę­
du ha otwartą przed kilkoma dniami 
międzynarodową wystawę komunikacji 
i turystyki w Poznaniu, na której/ roz­
wój poszczególnych dziedzin komunika­
cyjnych tak plastycznie jest uwidocz-

Iniony. O godzinie 19.30 nadany zostanie " F E R A L N A
cJ,,F„ £rń,n 

feljeton Wacława Sieroszewskiego p. t. • bKltm K A U I U . 
„Na ziemi i pod ziemia" i W * ! ™ «^7» P ' - sadom dzień 13 

I lipca nie będzie „feralnym dla abonen-
TAJNA RADJOSTACTA PRZEMYTNI-; tów radiostacji warszawskiej, gdyż w 

KÓW d n i u t v m czekają ich az dwie mteresu-
' jące transmisje. O godz. 19.05 czeka nas 
urozmaicona transmisja z Ogrodu Zoo-

zwykły liot pocztowy, zaadresowany 
do najbliższej skrzynki pocztowej. 

ROZMÓWKI TOWARZYSKIE NA OD­
LEGŁOŚĆ 18.000 KILOMETRÓW. 

Radjowe pisma zagraniczne podają 
ciekawe szczegóły o bankiecie uczestni­
ków międzynarodowego zjazdu Unji Ra 
djofonicznej, który miał miejsce niedaw­
no w Lozannie. Otóż w czasie tego ban­
kietu admirał Carpendale przewodniczą 
cy zjazdu, powitał przez mikrofon dy­
rektora poczt i telegrafów o. Browna z 
Melbourne. Nicby nie było dziwnego w 
tent powitaniu, gdyby rozmowa ta nie 
była przeprowadzona na odległość 
18.000 kilometrów. Po tern powitaniu o-
ficjalnem inni uczestnicy bankietu kolej­
no rozmawiali z dyrektorem australij­
skiego radja i kierownictwem radiosta­
cji w Sidney. Między innymi rozmowę 
taką przeprowadził z Australią nacz. 
dyr. „Polskiego Radja" p. Zygmunt Cha 
miec, który stale bierze udział jako 
przedstawiciel radiofonii polskiei w ob­
radach Międzynarodowej Unji Radiofo­
nicznej. 

W POL-

Prasa amerykańska, broniąca zasa­
dy prohibicji utrzymuje, że przynajmniej 
połowa przemycanego do Stanów Zjed­
noczonych alkoholu zawdzięcza powo­
dzenie ryzyka przedsiębiorstwa prze­
mytniczego... radju. Lądowe radiostacje 
bez drutu dniem i nocą utrzymują łącz­
ność z okrętami wiozącemi „mokry" ła­
dunek. 

Meldunki o sytuacji bezustannie pły­
ną od jednej strony ku drugiej. Policja 
alkoholowa odbiera je również, ale sztu­
ka odczytywania zagadkowo brzmią­
cych depesz jest zadaniem petnem finezji 
i niezmiernie trudnem. Na jednei z licz­
nych placówek radiofonicznych na 
wschodniem wybrzeżu Ameryki pracu­
je pewna Angielka. Stoi ona na usługach 

wviei?Xdart» od 125 -130 ' S JSń l">]ic» amerykańskiej, radioteleerafistka irSeSacô po s&ftas s t e r a s z v ~ s l e 2 

ća 5 1 - 5 2 , owies jednolity 2 3 - 2 4 , jęcz- m , e ; L s c a n a m , e J s c e -
mień na kaszę 23-23 .50 . jęczmień bro- Porozumienie z przemytnikami, dro-
warny 24.50—26, mąka pszenna 36—37, ^ zarówno radiotelegraficzna iak i ra-
-*-~t^. „ c , » « « 0 C M I P I Q _ 2 n ntrfthv djotelefoniczną. odbywa się zaoomocą 

umówionych „code'ów". które również 
I ciągłej muszą ulegać zmianie. Skoro bo-
I wiem policja pochwyci odpowiedni klucz 

otręby pszenne szale 19—20. otręby 
pszenne średnie 16—17, otręby żytnie 
11—11.50. 

logicznego, zaś o godz. 22.00 usłyszymy 
interesującą i wesołą transmisje z tea­
tru „Wesqły Wieczór". Teatr ten, cie­
szący się coraz większą popularnością, 
wystawia obecnie dowcipna i melodyj­
ną rewję P- t. „Halama u nas!". 

Capitol. 

Statek komediantów. 

Skrzynka do listów. 
Do Pana Karola Wolfa, 

właściciela zakładu jubilerskiego w Łodzi 
w miejscu 

Piotrkowska 158. 
W końcu czerwca b. r. osoby zbiera­

jące fanty na loterję, urządzoną przez 
komitet pomocy dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych przy tutejszej 
radzie, zwróciły się do firmy Pana z 
prośbą o zaofiarowanie jakiegokolwiek 
drobiazgu. 

Odmowa zaofiarowania czegokolwiek 
przez W. Pana byłaby najzupełniej 

usprawiedliwioną i tej za złe poczytać 
nie moglibyśmy, gdyż odwołujemy się 
do ofiarności i uczuć obywatelskich, pro­
simy a nie wymagamy. 

Te jednak osoby, które zwróciły się do 
Pana usłyszały dosłownie co następuje: 

„Bezrobotni pracownicy umysłowi to 
zgnilizna, której nietylko nie warto rę­
ki podać, lecz którym należałoby pomóc, 
by wyzdychali, nietylko sam nic nie dam, 
lecz zaagituję, by znajomi również nie 
dawali, bo jak będziemy im pomagać to 
będzie to, co jest w bolszewjl". 

Słowa te nie obraziły personalnie wy­
słanników rady, lecz były obelgą, rzuco­
ną <na całą klasę pracowniczą, obelgą, 
nad którą przejść do porządku nie może­
my. Chcąc jednak przypisać zajście nie­
porozumieniu lub nerwom, które Pana 
uniosły, przed wszczęciem akcji ener­
giczniejszej rada okręgowa centralnej 
organizacji związków zawodowych pra­
cowników umysłowych", działając w imle 
niu 10-ciu zrzeszonych w jej szeregach 
związków, wzywa Pana do publicznego 
odwołania tej obelgi-

Na zadość uczynienie powyższemu 
wezwaniu rada okręgowa wyznacza ter­
min trzy dni. 

Rada Okręgowa Centralnej Organ. 
Związków Zawód. Pracown. Umysł, 

w Łodzi. 
Przewodniczący: (—) /. Dziamarskl 

Sekretarz: (—) H. Pawłowicz. 
• 

Do 
Redakcji „11. Republiki" 

w miejscu. 
W związku z notatką p t. „Napad na 

dygnitarza magistrackiego", zamieszczo 
Dobrze zrobiła dyrekcja dźwiękowego W n o . ' ^ - ? ^ J , 1 4 ! " 1 1 : R e r j U b ! ' k i " Z dnia 28-gO 

teatru „Capitol" wznawiając wspaniały film ? J a j a °-» Magistrat, na podstawie art. 
..Statek komediantów" reżyserji genjalnego Harry 21 1 22 „Dekretu W przedmiocie tvńl 

^ " " „ ^ ' • ł ^ . r o l a c - h f6**?* * 7 , ł S ? u i ? ł - tr". czasowych przepisów prasowych" (Dz 
gwiazdy światowel sławy Laura La Plnnte i Józeł p n . „ p p « M r i ^ l i m ń „ ) 
Schildkraut. Synchronizację filmu dźwiękowego r r a w ^- ^ . Nr.'14/1919 r., DOZ. 186) ,— 
„Statek komediantów" przeprowadził nasz ro- PrOSl O Opublikowanie następującego 
dak muzyk i kompozytor Józef Czerniawski. , S p r o s t o w a n i a : Dźwiękowość tego f;lmu nie polega ledynie na 
ilustracji muzycznej, jego stuprocentowa wartość 
„dźwiękowa4' polega na urozmaiceniu i wyko­
rzystaniu wszelkich możliwości dźwiękowych 

1) Nieprawdą jest, jakoby w Parku 
im. Poniatowskiego miał miejsce napad 
dozorcy parkowego na kogokolwiek z 

NOTOWANIA BAWEŁNY. j 
' Liverpool, 1() ljpca. 

. . .Bawełna amerykańska — zamknięcie: lipiec 
7,23,. sierpień 7 09, wrzesień 7.02, październilk 
6.96, listopad '6.92, grudzień 6.96, styczeń 6.97, 
luty 6.99, marzec 7.04, -kwiecień 7.16, maj 7!l0, 
czerwiec 7.12, lipiec 7.14. 

Liverpool, to lipca. 
Bawełna egipska — zamknięcie: Upiec 11.38, 

październik 11.53, listopad 11.49, styczeń 1143, 
marzec 11.66, maj 11.75, loco 13,40. 

Aleksandria, 10 lipca 
Bawełna cgpska — zamknięcie: Sakeflaridis: 

lipiec 28 00, listopad 23.06, styczeń 23.24, marzec 
23.72, maj 24.16. Ashmouni: sierpień 16.19, paź­
dziernik 15.65, grudzień 15.82, luty 16.17, kwie_ 
cień 1653, czerwiec 16.85 

Nowy Jork, 10 lipca. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: Upiec 

13.19, sierpień 13.15, wrzesień 1315, październik 
13 25—36, listopad 13 33, grudzień 13.42, styczeń 
13 43. Kontrakty: październik 13 02—03, listopad 
13.09, grudzień 13.17—18, styczeń 13.21, luty 13.31 
marzec 13.41—43, kwiecień 13.49, maj 13 58, 
loco 13.30. 

Nowy Orlean, 10 lipca 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: lipiec 

12.80, październik. 13.05—06, grudzień 13.21—22, 
styczeń 13.24—25, marzec 13 44, maj 13 60. 

STOWARZYSZENIE APTEKARZY W 
LODZI podaje do wiadomości, że wo­
bec podwyższenia cen na wody. Karls-
badzkle I sól przez zarząd Zdrojowi­
ska' zmuszone jest ustalić ceno tym­
czasowo na zł 2 gr 50 za butelkę 
wody i zł. 5 gr. 50 za słoik soli karls. 
badzkiej. Przyczem komunikujemy, że 
woda ka.rlsbadzka ostatniego , czerpa­
nia nadeszła w mniejszych butelkach 

mozolnie opracowany „code" jest już do 
niczego. ,. 

Zdarza się często, że trzeba go zmie­
niać dzień po dniu. Jednym ze sposo­
bów, aby świeżo wymyślony „code" bo 

A'zatem słyszymy: wsnaniały chór murzyński w ! publiczności, CZy też na jakiegoś urzęd-
proioiju, cudowne śpiewy R ? iowe. djalogi, szum miejskiego. Prawdą jest natomiast, 
rozhukanych fal rzekr'Missisipi oraz wiele -n. . . „ „ , . ° _ « . _ . ' „ . i J „ iT 
nych emocjonujących efektów dźwiękowych. Oto » K wykazało przeprowadzone docho-
sn walory stuprocentowego filmu dźwiękowego, 1 dzenie, Ze dOZOrca p a r k o W V W dniu 
tak:im jest „Statek Komediantów" Pomimo wiol- ( 17-gO maja, JUŻ po Zamknięciu Darku, O 
kich kosztów sprowadzenia tego filmu, ceny g o d z j n i e 9 _ e j w j e c z 0 r e m . SDOtkał grupę 
mie;sc 6ą znacznie zniżone. , , , , ' . ». j,iuwv 

' osób, składającą się z 3-ch panów 1 1 pa­
ni, i zwrócił się do nich z żądaniem opu­
szczenia Parku, co też zostało uskutecz­
nione. 

2) Nieprawdą jest, jakoby dozorca 
nSlOBGOniGISZynTB! p a r k o w y b * ' 1 Podczas obchodu Parku i 

•* • ' I w rriwili snntknni 

k x x k x x x * x k x x * * k * 

Nieście pomoc 

D Ź W I Ę K O W E 

Drś i dni następnych! 3 
Ze względu na sezon letni ceny miejsc zniżone zł, 1> 2 , 3 
Początek seansów 6 15, R.15. ostatni seans o 10.20 wiecz. 

w soboty i niedziele o godzinie 4,30 po poł. 

Wielkie arcydzieło dramatyczne wytw. „Metro-Gold«;in-Meyer" 

TRUJĄCY KWIAT 
i i L I L Y D A M I T A . 

W filmie tym, stanowiącym I I I V I I A M I T A występuje w roli 
chlubę ameryk, produkcji L I L Y U A P i l I M tancerki kokoty! 
Dzieje mło Izień a o złamanem sercu mężczyzny, którego porzuciła ukochana 
kobieta. — Miłość, która zabija! — L'ly Danuta jako mn większa lozpuslnica, 
-tóra zmieniła kochanków jak rękaw czki.—Króla zdradziła z t-Teadorem, 
a tancerza z pisarzem na rynku—Konf ikt między miłością i szaleństwe n. 

Nad program: Słynny hatfiarz i śpiewak GEORGE L Y O N S . 

w chwili spotkania wspomnianei grupy 
pijany, nieprawdą jest również, jakoby 
„niektórzy z dozorców parkowych włó­
czyli się pijani po alejach i nsmadali na 

' Bogu ducha winnych przechodniów•". 
! Prawdą jest natomiast — zgodnie z po-
Jsiadanem przez Magistrat oświadcze-
jniem jednego z członków wspomniane­
go towarzystwa, p. Henryka Pawłowi­
cza, — że żądający opuszczenia Parku 

! dozorca bynajmniej pijany nie bvl i „na­
padu" żadnego nie urządzał. 

3) W wypadkach zażaleń na niewła­
ściwe zachowanie się dozorców parko-

iwych, Magistrat zawsze przeprowadza 
dochodzenie i, po ewentualnem stwier­
dzeniu prawdziwości postawionych za­
rzutów, wyciąga w stosunku do win­
nych odpowiednie konsekwencje. Opóź­
nienie ukończenia dochodzenia w oma-

: wianym przypadku nastąpiło z powo­
du niemożności porozumienia sie z p. H. 
Pawłowiczem, który od 1 czerwca do 
dn. 2 lipca r. b. przebywał poza Łodzią. 

Prezydent 
Ziemięckt. 

Kierownik Oddziału Prasowego 
B. Dudziński 
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D Ź W I Ę K O W Y 

l I S H i i i 
liZgon genjalnego komika. 

Słynny artysta rosyjski Durów 
zmarł w Moskwie. 

D z i ś I dni n a s t ę p n y c h . 

Film dżwi-&owó-śpiewny i mówionyl 

S t a t e k 
K o m e d i a n t ó w 

P r o l o g w w y k o n a n i u o r y g i n a ł -
n e g o c h o r u e r w e l e r s ó w . 

W rolach głównych: 
L A U R A LA P L A N T E , 

J Ó Z E F S C H I L D K R A U T . 

Początek w dni powszednie o g. 6-ej, 
D a l » I j u t r o o g o d z . 2 - e j . 

Nad program: Tygodnik Aktualności, 

ABSOLWENCI PAŃSTWOWEJ SZKO­
ŁY WŁÓKIENNICZEJ W ŁODZI. 
W dniu 24 czerwca 1930 roku odbyło 

się zakończenie roku szkolnego w pań­
stwowej szkole włókienniczej w Łodzi. 
Z liczby 75 uczniów kursu III-go wydzia­
łów włókienniczych i kursu IV-go wy­
działu mechanicznego- dopuszczonych 
do egzaminów końcowych, 73-ch ucz­
niów tej szkoły otrzymało świadectwa 
ukończenia nauk teoretycznych na odpo­
wiednich wydziałach, jednemu uczniowi 
wyznaczono egzamin poprawkowy we 
wrześniu r. b- i jeden uczeń został po­
zostawiony na rok drugi. 

A. Wydział przędzalniczy ukończyli: Fnn-
daliński Bogdnn, Frosl Karol, Godziń*ki Felikł. 
Jarmicki Czesław, Lipszyc Mojżesz, Nirenherg 
Abram, Nowacki Eugeniusz, Radomińskł Zenon, 
Solarck Zbigniew. Slomkowski Eugeniusz, Wil-
Itowrki Leszek, Woźniakowski Eugenjusz, Żó-
rawski' Jerzy 

B Wydział tkacki ukończyli: Cinnciara Cze­
sław, Grochal Kaz:mierz, Grzelak Stctan, Ham­
mer Mojżesz, Hcr6zfcld Ignacy, KlupiAnki I.ucian, 
Krzyczmonik Hieronm, Kacinelso.n Salomon, 
Lipslein Mendel, Nowakowski Jerzy, Opatowski 
Mordka. Pluta Bolesław, Radziszewski Rr>man, 
Salski Tadeusz, Słowiński Wacław, Zamski Mie­
czysław, Ziclke Maksymilian. 

C. Wydział larbłarsko-wyko*cT.almc*v ukoń­
czyli: Borkowski Bogdan, Bystry Wis-sław, 
Chrzpstowski. Julian, Fazan Kazimierz, Gołoński 
Karol, Hartwig Harry. Jakub !ec Jan, Kiełbasiń-
ski Władysław, Komornicki Stanisław, Kustrzyń-
ski Zbigniew. Kuszyńr.ki Cha:m, Lachman Roman, 
Markiewicz Edmund, Ruda Mojżesz, Sikorski 
Józef, Siła Bronisław. Skowroński Jan. Soko­
łowski Artur, Szefler Leon, Sztab'dskł Tadeusz, 
Tclechow :cz Eenjamin, Wcsołowaki Stefan. 

D. Wydział mechaniczny ukończyli: Apter 
Mordka, Bałczewski Leon, Bieńkowski Tadeusz, 
Bednarek Hcnrvk, Czajkowski Wacław, Dale-
szyński Mxhoł, Eteng'n Norhum, Grossman An-
ciel, Jankowski Antoni, Jabłkiewicz Jerzy, Ko­
łodziejski Tadeusz, Klopach Włodzimierz, Lech 
Leon, i orlziewski Józef. Mus :ałek Kazimierz, 
Nowak Fdward. Paniewski Janusz, Piotrowłki 
Henryk, Sulkowski Marjan, Stoiński Juljan, J ó ­
zefowicz Bernard, 
• • © • • • • t « a o o o e e e ® o « » o » e e e e e e » « « e 

TEATR LETNI„SCALA" 
ul. Ceglelnlana 16 . 

Od soboty, 12-go lipca codzienni* 
2 przedstawienia 2 

Wielkiej Rewji Warszawskiej 
w "'-fli częściach i 16-tu obrazach 

p . t 
KOMU DZIŚ IDZIE... 

HUMOR! ŚPIEW! TANCEf 
W programie miljon dowcipów, huragany śmie. 
chu, przebojowe inscenizacje, baletowe sceny, 

najnowsze przeboje i sketche. 
W y s t ę p y Z n a k o m i t e g o Z e s p o ł u 

B a l e t o w e g o T h o m a s - G i r l s . 
Tańce i ewolucje układu T Thomas'a. Zapowia­
da Jerzy Junosza Własne Kostjumy i dekoracje*. 

Efekty świetlne. 
Początek przedstawień: 1-sze o godzinie 8.15 
II-^łc o godz. 10.15, — Wejście na widownię bez 
przerwy do godz. 10 30 — Widownia zabezpie­
czona od deszczu i wiatrów. — Kasa czynna od 

godziny 11—2 i od 4-cj rjo 10.30 wieczorem. 

I W M I M O — — 

fnadł % dachu 
W dniu wczorajszym w podwórzu do­

mu przy ulicy Wólczańskiej 141 spadł z 
dachu 31-letni Kazimierz Izvdorczyk, ro 
botnik, zamieszkały przy ulicy Modrej 
19. Doznał on ciężkich obrażeń ciele­
snych. Pogotowie po udzieleniu pierw­
szej pomocy przewiozło go do szpitalu. 

Depesze doniosły o zgonie w Rosji 
Anatola Durowa. Nazwisko to znane 
jest aż nadto dobrze — był to bowiem 
największy komik, jakiego dotychczas 
miała Europa. Od szeregu lat nie wystę 
pował on już zupełnie, ale był czas, gdy 
imię Durowa rozlegało się głośno po 
całej Rosji i po za jej granicami. Był to 
najpopularniejszy aktor ludowy, które­
go nikt dotąd, w żadnym kraiu europej­
skim nie tylko nie zdołat prześcignąć, 
ale nawet mu dorównać. 

Durów był w pierwszym rzędzie zna 
ny ze swej tresury zwierząt i ptaków. 

I Do tresury używał jednak zupełnie in-
' nej metody, aniżeli wszyscy, zajmujący 

się tym fachem. Był on bowiem rzadkim 
znawcą psychologii zwierzęcej. Na tern 
polu był wielkim fachowcem, rzec moż­
na nawet — uczonym. Jego książkę, na­
pisaną na ten temat, czyta się z wiel-
kiem zainteresowaniem. 

Ci, którzy kiedykolwiek widzieli tre 
sowane zwierzęta Durowa, ni<?dy nie za 
pomną jego wirtuozostwa. Zwierzętom 
tym brakowało tylko mowy — poza tern 
myśleli i czynili zupełnie jak ludzie. 

Durów był klownem cyrkowym, Ale 
błazeństwo swo;e wzniósł on na szczyty 
wielkiej sztuki. To była gra, przepiękna 
gra, która bawiła, a nawet zachwycała 
publiczność. 

Swą niezwykłą popularność tawdzię 
czał Durów również swej niezwykłej cy­
wilnej odwadze. Satyra jego chłostała 
wszystkich, nie wybaczając nikomu. Na-
leźy przypomnieć sobie reżym carski, 

by ocenić śmiałość, z jaką Durów wy­
śmiewał wszystkie niedomagania caratu 
każdą krzywdę, każdy wybryk reakcyj­
ny, każdą samowolą, 

Przed nikim się nie korzył. Był nic-
wykle śmiały, nawet gdy chodziło o ca­
ra. Pewnego dnia w cyrku wziął do rę­
ki srebrnego rubla, na którym był wize­
runek cara Mikołaja i toczył go po zie­
mi. Na zapytanie co robi, odparł; .Du­
raka walaju*', co po rosyjsku ma podwój 
ne znaczenie: toczę głupca i udaję głup­
ca. 

Pewnego dnia Durów gościł w Ode-
sie, gdzie naczelnikiem miasta był słyn 
ny satrapa Zielonyj. Zielonyj znany był 
z tego, że gdziekolwiek przychodził, czy 
do restauracji czy innego publicznego lo 
kalu, wszyscy musieli wstawać z miejsc 
i witać go. 

Durów pomalował jedną tresowaną 
świnkę na zielono i pozostałym zwierzę­
tom kazał jęj się kłaniać. Jeden z treso­
wanych piesków nie chciał jednak ukło­
nić się. Na zapytanie Durowa, dlaczego 
się opiera, piesek odpowiedział (oczywi­
ście ustami Durowa): 

— Gdy Zielony dojrzeje, to ja się 
ukłonią. 

W ciągu dwudziestu czterech godzin 
Durów musiał opuścić miasto. 

Sława jego rosła w Rosji i zagranicą, 
gdzie dawał on gościnne występy. Po 
wybuchu rewolucji w Rosji zaniechał 
występów — i obecnie zmarł w Mos­
kwie, w wieku 79 lat. St. 

ZAPASY CIEPŁA 
NA ZIMĘ — 

to węgiel w piwnicy, mocne nalewki 
w kredensie, krnfitury i soki w spi­

żarni, 

— Gromadźcie zapasy zawczasu, — 

Przypominamy sezon smażenia konfitur, soków 
| kompotów z truskawek, czereśni poziomek, 

róż, agrestu, malin, porzeczek .moreli, wisien 
I t. p. 

Szkoły przemysłowe i techniczne 
kształcić będą młodzież zawodowo* 

Od dłuższego czasu powszechne ? praktycznej. Typy szkół, jakie zostały 
stały się narzekania na niewłaściwy po przewidziane, a które wprowadzone bę-
ziom szkolnictwa zawodowego. Szkol- (dą od nowego roku szkolnego, są nastę-
nictwo zawodowe znajduje się u naspujące : 
jeszcze w powijakach, choć garną siej Trzyletnie szkoły rzemieślnicze, do 
do niego liczne rzesze młodzieży, rekru których przyjmowani będą absolwenci 
tującej się z wszystkich warstw spo- po ukończeniu 5 klas szkoły powszech-
łecznyoh. Szczególnie daje się odczu-jnej. Dalej idą szkoły przemysłowe, do 
wać brak właściwych szkół zawodo-| których przyjmowani będą uczniowie 
wych po zakończeniu każdego roku po ukończeniu 7 klas szkoły powszech-
szkolnego, gdy tysiące młodzieży staią! nej. Po ukońc'cniu takiej szkoły uczeń 
bezradnie ze świadectwami w ręku, nie | otrzyma tytuł czeladnika. Po dwuch :a-
wiedząc co z sobą począć i jalu obrać. tach praktyki, będzie mógł on wstąpić 
sobie zawód w życiu. i do szkół o rocznym programie, nauki, po 

I oto w dniu wczorajszym kurator- ukończeniu których otrzyma tytuł mi-
jum okręgu szkolnego otrzymało plan strza. 
całkowitej reorganizacji szkolnictwa za Następnie, trzecim typem będą szko-
wodowego. Wobec coraz bardziej wzra ły .techniczne, równorzędne ze szkoła-
stającego zainteresowania tym typem mi średniemu Będą one kształcić tecli-
szkół.opracowany już i zatwierdzony, ników, pomocników inżynierów, w dzia 
plan reorganizacji będzie przyjęty z 
wielkiem uczuciem zadowolenia. 

Szkoły zawodowe dzielić się będą 

łach mechaniki, elektrotechniki, che-
mji i technUi drogowej. 

Po uruchomieniu tych szkół ustanie 
na rzemieślnlczo - przemysłowe i tech- nadprodukcja inteligencji, dla której nie 
niczne średnie. Zasadniczą cechą tych ma miejsca na uniwersytetach, a powiek 
szkół będzie możliwe skracanie kursu, szą się kadry fachowców, mających w 
co przyczyni się do szybszego przejścia Polsce wielką przyszłość, 
młodzieży ze szkoły do działalności1 

DźwioKowy Teatr Świetlny 

C A s m o 
Dziś I dni następnych! 
Wielki dramat życi< wy pod tyt. 

„Kobieta bez serca" 

Piwo w domu. 
W czasie upałów letnich, kaida zapobiegli­

wa gospodyni stara się przyrządzać napoje orzeź­
wiające. Do niedawna „fabrykacja'' napojów 
chłodzi-cych połączona była nawet u najoszczęd-
niejizcj pani domu ze 6t06unkowo wysokimi ko­
sztami. Dopiero od czasu wprowadzenia na ry­
nek ekstraktu piwnego „Prosperitę", kwestja ta 
została ku zadowoleniu wszystkich oszczędnych 
i dbających o zdrowie swych rodzin gospodyń 
rozstrzygnięta. Piwo z ekstraktu „Prosperitę'' 
jest najtańszym napojem orzeźwlajaco-poiywnyin 
sporządzonym w domu, gdyż szklanka tego ideal­
nie chłodzącego napoju kosztuje zaledwie 4 gro. 
sze Ekstrakt piwny „Prosperitę1' jest do naby­
cia we wszystkich sklepach spożywczych i skła­
dach aptecznych w cenie 1 zł. 20 gr. za paczkę. 
Uwaga: Opakowanie koloru zielonego • 

WALNE ZGROMA.DZFNIE C/ŁON^oW 
Łódzkiego Kola Zw'ą-ku Byłych Zawód Wojsk. 

Zarząd łódzkiego koła związku byłych zawo_ 
do wych wojskowych w Łodzi, nin'e.'szem przy­
pomną, te dnia 15 lipca b. r. o godz 19-ej w lo­
kalu sekretariatu Koła przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 89 (Pokfka Y.M.C.A> odbędzie s !ę pierwsze 
walne zgromadzenie czjonków łódzkiego kola 
zwiąsku byłych zawodowych wojskowych Rze­
czypospolitej Polskiej. 

Porządek dnia: Wybory zarządu i wolne 
wnioski 

Prosimy wszystkich byłych zawodowyc' 
wojskowych o jaknajliczniejsze przybycie. 

TEATR „DOBRY WIECZÓR''. 
Drug' z kolei program „Dobrego Wieczoru" 

spotkaj się z uznaniem prasy t publiczności. 
Pewja p. t. „Dessous nanny Mani, czyli albo., 
albo. *' jest to tywa ł barwna mozaika — spić-

. wu, dowciou, humoru i tańca Kazdv numer pro-
) gramu jest_ owacyjnie przyjmowany prrpz liczne 

rzesze najwybredniejszej łódrkicj pub'xznolci. 
Teatr .Dobry Wieczór 4' stal się w krótkim cza. 
s ;e ulubionym przybylk'em Iekk :ej muzy w Ło­
dzi, Dziś po raz trzeci rewelacyina rew ;a p. n 
„Dessous panny Mani, czyli albo., albo" Dzi' 
roczr.tek przedstawień o godz. 5.15, 7,15 i 9.15 

i Ceny miejsc, pomimo wielkich kosztów wysi -
1 wy, od 75 jr . do 2 zł. 

fy*»«f Siatami d o r o b i 
Wczoraj na ul. Łagiewnickiei został 

przejechany przez dorożkę 44-letni ku­
piec Jan Tomaszewski, zam. przy ul. 

| Andrzeja 44. Pogotowie po udzieleniu 
, pierwszej pomocy, przewiozło go do do-
mu. 

W rolach głównych: 

uwodzicielka 
piękna D o r o t a R e w r oraz 

męski J a c k H o l t 

*3 

, . .w c 

NADPROGRAM: 
Impresja filmowa p. t. 9 9 N a d r a n e m " 

Początek seansów o godz. 4,30. — Widownia nowocześnie wenlyowana 

ftlj 1Ì8111'Ijfl! S i l all?!?: I i i , 2, i 3. 
i 

6° 

W ł a d y s ł a w b i c h ] mim 
B i u r o a r c h i t e k t o n i c z n e 

P i o t r k o w s k a 6 2 t e l . 1 6 0 — 3 6 

RYS.TECrIN 
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Na mocy oncesji, wydane! przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

leKlamy Świetlne u słupach ralelskiego parkanu. 
otaczającego Ogród Kolejowy ze stronv ut. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe. 

szeark Kolelowy zna<dulc sie przy samym dworcu, między trzema najruch 
liw mi ulicami na<szei!o miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane naiestetycznicj, oświetlone będą Od 
z m r o n u w p r z e c i ą g u c a ł c l n o c y . 

R e k l a m a ś w i e t l n a |es t t a n i a I c e l o w a 

6-u© Sierpnia Nr. 1, lei. 1 2 0 - 7 7 , 1 8 8 - 5 6 

Ogłoszenie. 
Nikt nic kupuje, ani me sprzedaje żadnej maszyny, 

nowej czy starej , rnałei czy dużej, jeżeli nie poinformuje sie. 

przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

Inż. J u l j u s z H a m e s r i S ha 
Łódź, 6-go Sierpnia Ns 1, tel. 188-58 

Dr. m e d . 

specjalista choróS 
skórnych, weoercz-
nych i moczoplcio 

wych 
P l o t r k o w « k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 6.30 
Po 10.30 rano. od 1 
do 2.30 DP.. od 6 
do 8.30 w., w nic-
dzelę i święta od-
10 — l-et . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dobrze wprowadzona 
Firma Agenturowo-h, umisowa w Małopolsce z 
siedzibą we Lwowie 

przedsfaw?c!tfstW3 
poważnych firm branży włókienniczej Służy naj-
lepszemi referencjami, ewentualnie Kaucją. Ofer­
ty prosimy pod „A.B " do KeKiamy Polskiej, 
Łódź, Piotrkowska Nr. 101. 

Do akt Nr. 1976 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi ADAM LAGODZIŃSKI. zamlesz. 
kały w Lodzi przy ul. Kilińskiego 
Nr. 55. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 lipca 1930 r od 
godz. 10 rano w Łouzl przy ul Skwe 
rowel 1 rdbędzie się sprzedaż ż prze 
targu publicznego ruchomości, na :>.v 
cych do Almy Dalillg i składających 
Sie z mebli I pianina, oszacowanych 
na sume Zł 1.900. 

Łódź, dnia 9 lipca 1930 r. 
Komornik: A. LAGODZIŃSKI. 

mosk ewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a 
leucii g r y 
f o r t e p i a n o w e ! 

W s c h o d n i a 7 2 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
• Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8-^11 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 

Dr. m e d . 

D.FRID 
p o w r ó c i ł 

choroby wewnętrz 
ne i dzieci 

S i e n k i e w i c z a 37 
tel. 224-78 

Przyimuje od 8 do 
10 z rana i od 1—2 
po poł. w I ecznicy 

„Sani'ai" Ccgiel-
niana "d 11—1 

pol. 

V..' 

4 
rem FEMY 

idealnie usuwa bez golenia 
wszelkie zbyteczne wtosy 
pod pachami,na brodzie, 

rękach i nogach. 
P S 

Jeneralne Zastępstwo na Polskę i w. m. Gdańsic 
Perfumerja Hurtowa 

A . I*leii€l«sls«u>n 1 S-ha, 
Warszawa, N A L E W K I 36. 

Do akt Nr. 1729/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. JAN RZYMOWSKI zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Slenkewlcza Nr. 67 ; 

na zasadzie art 1030 'U. P C oglasza.i 
że w dniu 24 lipca 1930 r. od godz. to 
rano w Łodzi przy ul Leszno Nr 45 
odbędzie Się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Henryka • Stena i składających się z 
kasy pancernej i maszyn oszacowa­
nych na sunie Zł 3300.— 

Łódź, dnia 1 lipca 1930 r. 
Komornik: .1 RZYMOWSKI. i 

— Do akt Nr 912. 913. 932/1930 r 

N a t y c h m i a s t d o w y n a j ę c i a K o n i o r n i k°^fZ
G

ESk i e K O w Ło, 
f Slfiłsldi Z ffillWS^SIdz1, R A F A L SAKKIŁARI ly w Lodzi przy ul. Karola Nr. 30, na 

zasadzie art 1031: U- P. C. ogłada, że 
w dniu 19 lipca 1930 r. od godz. 10 ra 
m. w Łodzi przy ul. Kąlncj 5. odbędzie 
iia sprzedaż z przetargu mitycznego 
ruchomości, należących do f- Descu 

21,5x6 mtr. i 4 ,5x4 mtr. 

1 remiza 6 x 5,7ó mtr. 
1 piwnica Ja x 5,75 mtr. 
Wszystko murowane z oddzielne ni ^^Am^^iS^^m<^'^i z 
podwórzem. Dowiedzi ć się móż- maszyn żakardowych i ln. uszacowa 
na w Składzie metali przy ulicywch «™w ». «0O+S3O+87O 
Sienkiewicza Nr. 29 Lódż, dnia 3 lipca 1930 r. 

Komornik: R. SAKKIŁARI. 

Do akt Nr 1006 I 1007 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi. JAN JABCZYK. zam. w Łouzi 
przy ul, Południowej Nr. 20. na zasa. 
dziu art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 30 lipca 1930 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Pomorskiej 32, od­
będzie sic sprzedaż z przetargu publl-

[ cznego ruchomości, należących do Mi. 
' chała Rogozińskiego i składających 
' się i motoru elektrycznego i pasa 

skórzanego, oszacowanych na sume 
2| 9 50. . 

Łódź dnia 10 lipca 1930 r. 
Komornik: J . JABCZYK. ' 

R o w u . r o z h ł a d j f a z d f f o d 1 5 m a f a 

Do Warszawy 

Koluszek 

Warszaw 

Koluszek 

ODCHODZĄCE. 
I Do Koluszek 5 40 

750 pośp 
10.00 
1620 

1.50 nołąc/.cnic 
Warszaw 

3 35 
6.50 

10.50 
12.10 

14 15 
15.05 

Dołączeniem na 
Warszawę) 

(nrJ I5.V do 30.X 
z Dołączeniem w 
Koluszkach dn Pra 
Ki. Wiednia. Ma-
rieribadu. Karlsba 

18.15 (z połączeniem na 
Warszawę) 

20.35 (z połączeniem na 
Warszawę. Wie-

dań. Pragę). 
J3.30 (z połączeniem na 

Warszawę ł Buda­
peszt). 

8.25 tylko od l5'V-30/lX 
w . . .dz. i święta. 

19.30 
21.35 (z połączeniem na 

Zakopane. Krynicę. 
Rabkę. Rymanów, 

i Iwonicz) 
Andrzejewa 7.30 w poniedziałki i dni 

pośw. 
du i Rzymu). ,» 21 15 w niedziele i święta 

55 (bezn. do Krakowa) „ Skarżyska 10.05 
fi 45 (z połączeniem na „ Skarżyska 16.20 

Warszawę) 

PRZYCHODZĄCE. 
¿3.56 pośp 7 .'. 'uszek 14.45 
16.35 ** •» 16.05 
20.06 ,. Koluszek 18.00 

1.30 t ł i* 22.57 
4.00 M tt 7.40 tylko w dni powsz. 
5.47 »ł !• 21.17 w niedz. i święta. 
6.52 tt 1t 22.22 w niedz i święta. 
7.21 „ Andrzejewa 8.53 w pon. i dni pośw. 
8.37 21.48 w niedz 1 święta. 
9.50 „ Skarżyska 12 50 

1055 ,. Tarnobrzega 19.40 
13.55 1 

)o Krakowa 
i Katowic 

„ Lwowa 

„ Koluszek 

„ Poznania 

22.25 
20.13 

8.55 

22.03 

13.23 
21.28 

7.24 

Dworzec KfialisBci. 
ODCHODZĄCE. 

I D J Warszawy 

(z wagonem sy­
pialnym III ki.) 

(z połączeniem do 
Krakowa) 

(z połączeniem do 
Berlina) 

Leszna 
i Krotoszyna 
Poznania 
Ostrowa 

Warszawy 

2.09 
10.04 
15.25 (z połiu 

Po/t 
19.25 

7.37 pośp. 
13.46: 

id 

„ Zielkowic 
„ Łowicza 
„ Poznania 

,. Gdańsk; 
1 Gdyni 

., Płocka 

„ Torunia 

7.17 
13.10 (prz\v .-vnnv) 
3.05 

15.30 
19.55 
0.35 przez Kutno. 
').25 (z połączeniem do 

Gdańska, Gdyni, 
He'u. Ciechocinka, 

Inowrocławia) 

21 20 
15.05 (połącz, w Kutnie 

do Ciechocinka). 
12.05 (z połączeniem na 

pociąg luksusowy 
do Berlina, Pary­
ża, Calais. Osten­

dy i Londynu). 

! i / Y C H O D Z A C E . 

Z Krakowa 7.09 Z Warszawy 13.08 
l i Lwowa 9.15 21.12 
t t Koluszek 18.56 » 9.53 
ł ł Poznania 7.28 t . ,, 1.05 
*> 13.32 , Zielkowic 19.09 
W9 „ 7.01 „ Łowicza 7.10 
t% 18.27 „ Poznania 8.08 przez Ku 
Ił Leszna 2.49 1340 
» » Ostrowa 8.45 „ Płocka 19.53 
t» 23.15 4.58 
1* Warszawy 21.55 pośp. „ Torunia 22.13 

Powyższy rozkład jazdv wchodzi wżycie z dniem 15 maia. 
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L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-eJ wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po po? 
Wszystkie specjalności I dentystyka 
Kąpiele świetlne, lamna kwarcowa 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocm. 
wydzielin itd ) Operacie, opatrunki. 

Wizyty na miasto 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo-
aiczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych 
3 ZŁOTE. 

P O R A D N I A 

wenerologiczrsa 
LeKarzy-specjalistów 
Z A W A D Z I Ł A L. 

Civuna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 i 2—3 przvimuic lekarz-krbie 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie cfiorób i 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 
i s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis itryper 
Konsultacje z neurologiem i ( urologiem 

Gabinet światlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

O g ł o s z e n i e * 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 6 

lipca 1930 roku zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
upadłość handlującemu — firmie bracia L i M 
Grynsztajn oraz wspólnikom Luzerowi i Mosz-
kowi Grynsztajnowi; 2) chwilę otwarcia upa­
dłości oznaczyć na ^zień 8 lipca 1930 r tym­
czasowo; 3) zamianować Sędzią Komisarzem Sę­
dziego Handlowego Jakóba Pettersa- 4) zamia­
nować Kuratorem upadłości adwokata A. Faj-
Uowicza; 5) oddać upadłego V>°d dozór policji, 
osadzić upadłych w areszcie dla rfłużników; 
()) nakazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy 
upadłego, gdziekolwiek sip one znajdują 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Adwokat A FAJTLOWICZ, 

Łódź, ul. Piramowicza Nr. 7. tel. 167-23 
Na mocy aH. 476 i 478 K. H wzywam wie­

rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 22 lip­
ca 1930 rok o godz 11-ej rano slauili s ę w Są­
dzie Okręgowym w Łodzt w Wydziale Handlo­
wym przy ul. PI. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 
Nr 15 osobiście lub przez pełnomocnika z do­
wodami usnruwledliwlajpcemi ich wierzytelności, 
w celu wysłuchania SDrawozdania Kuratora ma­
sy i wyboru kandydatów na syndyków tymcza­
sowych 

Sędzia Komisarz: Jakób PETTERS. 

„Rawichi i Winter, inżynierowie" 
sp. z ogr. odp. 

Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o 4 1 , t e l . 1 7 2 - 9 6 
przeprowadza solidnie, szybko i'na dogodnych 
warunkach 

hanalizację domów i przyłączenie 
do sieci hanał-tw m^ejsKich. f 

Dotychczas firma nasza skanalizowała 17 nie­
ruchomości w Lodzi. Na żądanie dostarczamy 
P. P. Właścicielom domów szczegółowych ko­
sztorysów, informacji oraz referencji 
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I DOWYNA.1ECIA pokól wprost z klat 
; ki schodowej z wszelkleim wygoda­

mi Adres: Orbach Piotrkowska 88, 
front. 12 

S e k r e t a r j a t 

Państwowe] SzKoły Wkiiuzsj 
w Ł o d z i 

przyjmuje codziennie, prócz nicdzel i świat* od 
godz, 10 rano do 1 po południu z a p i s y k a n d y ­
d a t ó w na wydziały p r z ę d z a l n i c z y , t k a c k i , 
d z i e w i a r s k i , f a r b i a r s k i i m e c h a n i c z n y . — 

S Z K O Ł A K O F F I N Q L I B S P R a : w S ^ ; 
A. R Y D E L 

C e g l e l n i a n a 1 0 , t e l , 6 9 - 0 2 . — Zapisy codzienn 

POKÓJ umeblowany przy izraelickiej 
rodzinie do wynajęcia, Nowo - Cegieł 
niana 24, ni. 29 od 12—A pi). 13 
DUŻY sklep z mieszkaniem jednopo­
kojowym do wynajęcia od gospodarz* 
Zawadzka 9. Dozorca wskaże. 14 
POKÓJ umeblowany w eleganckim do 
mu z wszelkieml wygodami oddaię. 
Kilińskiego 30. m 21. 12 

[ Letniska 

LETNISKO Słotwiny. Pokój z kuch. 
nią do wynajęcia Wiadomość: Brze­
zińska 48. Skład apteczny, tel. 200-42 

12 
ZAKOPANE Pensjonat Obrochtówka 
miedzy ul. Zamo'skiego I ul. Chałublń 
skiego, zdała od kurzu duży park do 
bra kuchnia ceny umiarkowane. 12 
PENSJONAT , Zacisze" w Głownie iJu 
siada jeden pokój wolny. Telefonować 
181-78 12 

KLINIKA 
POŁOŻNICZO • CHIRURGICZNA 

„ S A N A T O " 
Ogrodowa 10, t e l 213-57 

I I I I K L A T A 
O P I E K A L E K A R S K A 

nad matką i dzieckiem 
CENY PORODU 

na II-ej klacie wraz z zabiegami 
2 0 0 z t . 

DO SPRZEDANIA Willa ładnie poło. 
żona w miejscowości Smolarna, 6.t. Źa-
wice. Cena przystępna. Wiadomość: 
telefon 156-10. 17 7 
UBIORY męskie, 
swetry na wypłatę 
111 wejści** 1 piętro 

damskie obuwie 
Piotrkowska 37, 

W E Z W A N I E . 
Wzywam p S. K a h n a zatn 

orzy ul. W s c h o d n i e j 37 r< < 
Połuimowei, a b y w ciągu 3 
dni wykupi ł protesty z moim 
podp setn w przeciwnym razie 

7 sprawę skieruję do prokuratora. 
M. GELERMAN, 

Napiórkowskiego o9. 

2-3 p o k o j e 

D O K T O R 

P. Klinger1 

choroby weneryczne, skórne i włosów 
ANDRZEJA 2. T E L 132-28. i 

Leczenie lampa Kwarcowa, analizy frontowe. 2-gic piętro, komfortów 
krwi l wydzielin Przyjmuje ^dziennie H " wcy*iiri*mi w w i n H - . 

od 9 - u i od 6 - s w. w niedziele i urządzone, z wszeikiemi wy^paii-
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- Wj! centralne ogrzewanie, telefon, 
kalnia dla pad. winda. Najodpowiedniejsze dla 
Od 1 - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) lekarza lub adwokata 

I I do wynajęcia. 
.Narutowicza 44. m. 6. 

DO SPRZEDANIA Willa ładnie poro-
żona w miejscowości Smolamia st. Za-
wice. Cena przystępna Wiadomość: 
telefon 156.10 
W KOLUMNIE plac do sprzedam*. 
1590 m. kw. za 4.5O0 zł Oferty üu 
Republiki'* pod ..Kolumna". 13 

Posady 

DYREKTORA energicznego z pełneml 
kwalifikacjami poszukuje gimn. żeńsx. 
human (żyd.) w Łodzi. Spółka niewy­
kluczona Tylko poważni reflektanci 
zechcą nadesłać szczegółowe oferty 
do adnrn ..Republiki'4 sub: „Dyrek­
tor". 17 
INSTYTUCJA bezkonkurencyjna po­
szukuje zdolnych uczciwych ajentów 
miejscowych na Łódź i okolicę. Moż­
liwość dziennego zarobkowania od 
zł. 30—50. Żadna sprzedaż towarów, 
lekka akwizycja nadająca się także 
dla pań wymownych. Tylko pisemne 
zgloszeira do p. dyrektora Liebhabera 
Łódź Hotel Monopol. Zawadzka 7. 
POTRZEBNY uczeń do zakładu fry­
zjerskiego 6-go Sierpnia 1. 12 
ABSOLWENT kursów handlowych po 
szukuje praktyki zupełnie bezpłatnej 

. Oferty sub .Praktyka" skierować do 
SAMOCHÓD osobowy marki Citroen admln ..Republiki". p 

I K n a 0 N ? 0 2 0 P " C d a n , a ' W I A D ' : K A R 0 L C T; POTRZEBNI stolarze i podręczni zdol 
L2 nj do wykończania 

skicli Brzezińska 72. 
krzeseł stolai-

12 

D R M E D . 

D I Ñ Ó L A 
PRZY NADHIERMEH POCEHIU 
FLĘHTFC-FPECI.DLHOLPROIZEK 

ŚRODKI NIEZAWODNE. 
Ostatnie słowo chcmji kosmetycznej 
Skutki gwarantowane już po pierw­
szym użyciu „OINOLU\ Lab. Chem. 
,.UINOLł\ Warszawa. Elektoralna 2b. 

ROWER męski nowy i dziecinny a 

I dwukołowy, używany na 1ał--?—W MŁODZIENIEC (izraelita) poszuku;e 
4 sprzedam tanio, Piotrkowska 231. m," 3 posady w interesie. Świadectwo p ^ 

SPRZEDAŻ ogni "bengalskich i rakiet chwalne 10, zl tygodniowo. Oferty 
I Woźnica, Piotrkowska 126, telefon ..Świadectwo*. 12 
205,74 l i ABSOLWENTKA Szkoły HANDLOWEJ 
MOTOCYKL sprzedam w dobrym jEft 'poszukuje bezpłatnej 1'raktyki biuro-
nie marki B. S A. 350 cmi mo-' Oferty do .Republiki poci 
del 28 r. Wiadomość: u .dozorcy. Piolr v /.Praktyka ; ._ 
kowska Nr. 223 Obejrzeć można Ô  ; 
ó—7 wiecz. 

S | / n fl4"#rt.f* P ° S Z U K U J E mieszkania w aptekach i 

• I \ C l l U U i 3 5 pokojowego 
specjalista chorób wenerycznych, skór z wygodami, w okolicy ulicy Ju-
nych. włosów i moczopIHowych. Le- l j u s z a N m l i e t n i p i rpfl*kinurał ! 1 
czenie lampa kwarcowa | promłentam' ] „ " a * I-i^r"!61 retlektował- * bym na mieszkanie przy rogu uh- P W t..k : kt- . . - - . i 4 ^ . * _ ._ w Łodzi 
Rentgena. 

Do akt Nr. 1759/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło_ 
JAN RZYMOWSKI zamieszkały 

Lokale 
Rozmaite i 

DO POWIĘKSZENIA fabrykacji wyro 
pnifAT ~] T x — T I , b , a w ^ n i a n o - jedwabnych na Jac-
r u K O J sypialny elegancko umep|owa- 'eardach poszukuje wspólnika z kapita­
ny dla icdnej lub 2 osób od zaraz do lem 6 000 zł Oferty Jedwab4* « 
wynajęcia. Sienkiewicza 37, m 38, le- I 
wa oficyna, parter. 
2 POKOJE z kuchnią oraz sklep z po. 
kołem i kuchnią od zaraz do wynajęcia 
Wiadomość Al. I-go Mają Nr- 62. I 

Zagubione dokum. i 
PIÓRKOWSKA. Ul RÓQ CWANGE cy Juljusza i Nawrot • Zgłoszenia^ 1 9 ' 11 

D r . m e d . 

Z. RAKOWSKI 
T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

u, w i B . r l ; ••» T . t , n « P o c l » j « l i u s ^ a " do admmis l rac j i że w dniu 23 lipca 1930 r. od godz. lo m 
K i ^ J n H ^ ^ n H i J ^ n M . P̂UMk'" \TP° * UA<l\ W 1.1. Piotrkowskiej ' kój 
P « u 9 S ^ W - U U D a V—" ' N r S 9 * Słowiańska Nr 28. .odbędzie • dl a

J 

Samochód 

( POKÓJ frontowy, umeblowany nic-j — * 
i krępujący, telefon łazienka, solidnemu BRYKOWSKI Leon, zagubił książkę 

9, od j wojskową w Białei podlaski 1904 r 
12 2—4 i 9—10 wieczorem 

DO WYNAJĘCIA frontowy duży po­
kój z balkonem i poczekalnią lujr.bez 
dla lekarza lub na biuro Piotrkowska 

rzetargu pubilczne^, 8 5 ( m . 5 ł t c l . 1 7 8 . 2 1 . Tamże do sprzc" 
gżących do Oerszona d a n l a t a n l o b I u r k o . b p r z c -

Mikulickiego i składających się z 

się sprzedaż z przetargu 
ruchomości, naie: 

) i składających się z me oT^TTÄ? üi . . ^ 

i 30.000 flaszek szklanych do p iwa T » P 0 . ^ 9 J u?Mow_™Lz ^krępującem oszacowanych na sumę ZI. 570+ 380-!-
. j . 'limuzyna dobrze prezentująca sic PO- 120+600.— 

Speqahsta chorób uszu, nosa, gardła t r z e b n * v o d 2 1 r a
V

z
 P

n a dwudniowe wy. Lódź. dnia 5 lipca 1930 r. 
i piuc. j a z d y C Q ł y d z i c f l ł Komornik: J . RZYMOWSKI. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . Szczegółowe oferty do adm. .,Re- " 
Przyimujc od 12—2 i 5 - 7 . Od 1 0 - 1 1 publiki" sub .T G." 
i od 2 -3 w Lecznicy Z g i e r s k a 17. 

D r . m e d . 

F E L D M A N 
A k u s x e r j a I c h o r o b y k o b i e c e 

R z g o w s k a 5 , tel. 191-08 
Przyimu c od 3—5, w „ L e c z n i c y " u l . 
P i o t r k o w s k a 6 2 od 5.30—7,30 wiecz 

Poszukuje się do fabryki 

uczciwego portiera. 

Kupimy wózek ręczny 
dwukołowy, używany w dobrym stanid E referencjami do 2 
Wiadomotę w firm.e: Henryk Mandeltorl d o Ciechocinka. Zgłoszenia osobiste 
i S-ka. ul Kopernika 55, tel. 224-56. o d 1 0 f ( d o 5 p p . fji, Piotrkowska1 

m ^— Nr. 109. front, I piętro, m. 3. 

Do akt Nr. 1002 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, JAN JABCZYK. zam. w Łodzi 
przy ul Południowej Nr. 20. na za* 

.sadzie art. 1030 U- P C. ogłasza xc 
Referencje konieczne. Zgłoszenia w dniu 29 lipca 1930 r. od godz. 10 ra-
do fabryki od godz. 4 - b po poh - 3^ Ł o d j , ^ 
PomorsKa /z. Itargu publicznego ruchomości, nalc-

1 — - żącycii do Dawida Majera Zalirzew-
skiego i składających się z mebli do-

P o t r z e b n a o d z a r a z 

S N T S B L C E N T H A PANNA' 1 " 475. 
Łódź, dnia 7 lipca 1930 r 

Komornik: J . JABCZYK. 

wejściem do wynajęcia Abramowskic-
go Nr, 4, m, 12 13.7 
DUŻY słoneczny pokój z niekrępują-
cem wejściem do wynajęcia. Wiado-
mo.^ć: Szkolna 24. m. 6. 1? 

i inne, suknie trikotinowc i t p. 

Ip r z y m u j e d o r e p e r a c j i . 
^uL 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

MIESZKAMI: 4 pokoje, kuchnia, wszel jTanio, bo w orvwatnem mieszkaniu 
kie wygody do wynajęcia Wólczań- — 
ska 23 \2 
POKÓJ frontowy umeblowany, wej­
ście niekrepuiące odnajmę. Cegielniu-
na 66. m. 13. 13 
ODDAM pokój umeblowany słoneczny 
z nlekrępująccm wejściem, Skwerowa 
Nr. 13. front III p. p 
SKLEP z pokojem do sprzedania. 
Piotrkowska 223 Wiadomość na 

miejscu 13 
1 LUB 2 pokoje elegancko umeblowa­
ne z telefonem i windą do wynajęcia 
Narutowicza 2 m. 9. 13 
2 POKOJE z kuchnią 
Targowa 33, m 29-

9 I»aii 
intclgentnych, wymownych z dobrą 
repre7.entucią do przyjemnej lepszej 
pracy (przedstawicielki) poszuku­
jemy natychmiast, Zarobek wysoki 
znajomość fachowa nie konieczna. 
Posada stała dla uzdolnionych 
awans. Zgłoszenia z dokumentami 
tylko w poniedziałek i czwartek od 
godz. 10—12 w południe i od 3—5 
Ccgielniana 40. m. 1 Iront I piętro 

Redakcja | Administracja. Piotrkowska 49, Godziny przyleć Redakcji 6—7 po poi. 
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